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ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.

Seweryna Opata.
Marcjanny Panny. 
Wilhelma B. 
Honoraty P.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiar*, 

gar mon to wy aliw jego niiejsoe 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wiersz 15 kopa 
Zwyczajne ogłoszenia: z 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop , 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajcbmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Dedukcją, JihHiniitracja i Drukarnia: Tląc Teatralny nr. &.—Telefon Redakcji nr. 2S8.—Telefon Administr. S17.
Bt————BMW II" ■ Htanssstgrea-rra-.f.' .

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

Wraz i dodatkiem porannym: 
W Warszawie, rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji 1 w Cesar­
stwie: rocznie rs. 1Ą półrocznie 
js. 6, kwartalnie rs. 8, miesię­
cznie rs. 1.

Za tyranie): miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda- 
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

, Tytusa Biskupa. 
Poniedziałek: Telesfora Papieża. 
Wtorek; Trzech Króli. 
Środa:_____ Lucjaną Męczenn.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele I święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-e) 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 8-ej minut 12. Wschód księżyca o godzinie 2 minut 60 w. Czwartek;
Zachód „ a-ej „ 56. Zachód „ „ 11 minut 29 r. Piątek:
Długość dnia godzin 7 „ 44. Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali — Sobota:
Przybyło „ łł - 12. Dziś o godzinie 4-ej rano zimni 6° R. Niedziela;

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Dobromira, jutro Włastibora.
Zgromadzenia: Ogólne zebranie akcjonarjuszów Towarzy­

stwa warszawskiej fabryki machin i narzędzi rolniczych. (Biu­
ro fabryki, Czerniakowska 71—11 przed południem.)— Ogólne 
zebranie członków archikonfraternji literackiej. (Sala magi­
stratu—11przed południem.)—Sesja kwartalna urzędu star­
szych zgromadzenia kowali. (Mieszkanie starszego, Królew­
ska 23—5 po południu.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.- 
Fizedm. M 15—od 10-ej rano do 5-ej w ieczorem.I— Wystawa 
olmzów Krywulta. (Botel l.uropej ski—ed 10-ej rano do 
7-ej wieczoiem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź­
biarzy. (Nowy-Świat A 56—od 10-ej inno do7*/j wieczo­
rem.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i ręko­
dzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak..Przedni., 66—od 11-ej lano do 2-ej po południu. Wej­
ście bezpłatne.) — U ystawa etnograficzna, złożona z przeszło 
1,(00 okazów, przywiezionych pizez p. Leopolda Janikow­
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do 
o-ej po południu.)

Zabawy: Ha, dochód szwalni III-ej i V-ej dla ubogich 
dziewcząt bazar gospodarczo spożywczy. (Salo resursy oby­
watelskiej na Krak.-Przedm.—od 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.)—Pierwsza maskarada w salach redutowych, pod­
czas której o północy na scenie teatru Rozmaitości odegraną 
zostanie jednoaktówka p. t. „Pomyłka pana Lambineta”. (11 
w nocy.)

Teatry: Le t ni: dziś „Faworyta" (z udziałem p. Aristode- 
mo billicha); - Rozmaitości: dziś „Klub kawalerów";— 
Mały: dziś „Niniehe". (7*/2 wieczorem.)— Jutro, z powodu 
wigflji świ :t bożego Narodzenia st. st., przedstawienia będą 
Sawie zone.

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
l(-«j inno do wioczora.)

Lombard ‘niejsil: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 195 kop, 8. 
(Pożyczki wydawana będą. Wykup i prolongat* uskute. 
Mniająsię odU-tJ rano dol-ei po południu.)

SZKIC

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-eJ zrana, w kościele 
<w. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie solen­
na wotywa.

— Jutrzejszemi nieszporami rozpocznie się całodzienne

<-anii młodą*-u/' PrzytuP".Je z^ęomęremi no-
ż ty8ta- Skostniałe palce rak tarciem I 

Coraz to zimS^T}' PośPieclie,m-™odeluje.
. • kutiom i... • Trzeba przerwać roboto i szyb- krzewi ' ,Z<'el,ce poebodzić, b« **

Tak... tak.- 1 wińcie, trochę tu u teraz cieplej

j Zdarzają się też wypadki zbiorowego zaczadzenia. 
Niedawno w tutejszej okolicy całe posiedzenie sądu 
gminnego, razem z sędzią i ławnikami, wskutek za- 
wcześnie zamkniętego pieca przez stróża, zagorzało. 
Kilka osób straciło przytomność i wtenczas dopiero 
po wyniesieniu omdlałych na świeże powietrze, spo­
strzeżono niebezpieczeństwo.

i Jak na śiodkach silnie trujących do wewnętrznego 
□ życia, tak samo na piecach, grożących zaczadze­
niem, winny być napisy Śmierć— ostrożnie. Rodzice 
w domu, nauczyciele w szkołach, powinni jaknajczę- 
ściej objaśniać swoich pupilów o ąjadliwej działal­
ności czadu.

Nawet nieznaczne wydzielanie się czadu z samo* 
warów jest już szkodliwe dla zdrowia. A pomimo 
tego w hotelach pierwszorzędnych, w pokojach pry­
watnych gościnnych, w mieszkaniach nawet u człon­
ków komisji hygjenicznej, spotykałem w Warszawie 

i piece bez zamknięć hermetycznych z szybrami, 
w których zdrowie i życie lokatorów zależy od do­
brej woli służby.

Gdy w roku zeszłym w b. hotelu warszawskim 
; w Włocławku trzech młodych handlarzy tatarskich 
' o tej samej porze uległo zaczadzeniu na śmierć, po­

licmajster m. Włocławka wydał surowe rozporzą- 
j dzenie, aby natychmiast wszyscy właściciele hote­

lów, domów zajezdnych, utrzymujący gościnne pry- 
i watne pokoje wyrzucili szybry z pieców i zaprowa- 
| dzili hermetyczne zamknięcie. Od tego czasu ża-
1 den wypadek zaczadzenia już się tutaj nie powtór 
' rzył-
, W Niemczech od czasu powszechnego wprowadzę- 
| nia węgli kamiennych na opał wydano powszechne 
i rozporządzenie zaprowadzenia hermetycznych zam- 
- knięć i wyrzucenia szybrów u pieców pod osobistą 
i karną odpowiedzialnością właścicieli domów i go- 
j spodarzy lokalów, a wyp’adki zaczadzenia są tam 
' nadzwyczaj rzadkie.

Uszkodzenie na zdrowiu przez niedbalstwo, wsku

Dobrać jest sól, ale jeśli sól nie słona bgdzie, 
czernieją osolicie?

(Ew. Marka, r. IX, 49.)
Zimno! Wiatr przeraźliwie świszczę i wyje, z da­

chów porywa śnieg, w tysiączne go wiry zakręca 
i wdmuchuje pod naciśniętą czapkę nędzarza i 
podu'esiony bobrowy kołnierz filistra. Drobne, nie­
widzialne psotniki wciskają się przez szpary w ścia­
nach na poddasza biedaków. Poświstując w powie- 
tr?", to mrowiem na piersi im opadają, to szczypią 
w palce nóg i pieką bolące od rozcierania ręce...

Zabawiwszy się do woli w ten sposób, uciekają 
^“'chocząc przez komin, aby za chwilę znowu po­

ziomu wkraść sie przez szczeliny w murach, przez 
szpary drzwi i okien ..

x ad trzeciem piętrem jest stancyjka z pochyłym 
n? * 1 a w nim okno z „północnem światłem”, 
lorzeźbiarza.
..1 f'pUy c’enkie, drzwi i okno nieopatrzone, w po- 
zimno 8?'1ary, piecyk żelazny próżny; bardzo tu 

iliL-a fb'n?ikieTn’ ol,oli Stolika, na którym stoi nie- 
wielka figurka z gliDy, przytupuje zziębniętemi no-

solenne nabożeństwo odpustowe ku uczczeniu uroczystości 
Trzech Króli w kościele św. Kazimierza (panien sakra- 
mentek).

” ^’KLĘSKA ZACZADZEk
Kreślę te słowa po pogrzebie syna, który wy­

padkowo przed ośmiu dniami w Warszawie, wsku­
tek wadliwie urządzonego pieca w domu hr. Krasiń­
skiego przy ul. Mazowieckiej nr. 20, zaczadzony zo­
stał. Niestety, już od tego dnia kronika wypadków 
kilka śmierci z zaczadzenia w Warszawie i na pro­
wincji zapisała.

Tłumię^tutaj myśli, jakie się budzą w sercu naj­
bliższych wobec straty ukochanych osób. Wypadki 
podobne powtarzają się, niestety, za często, tak 
w Warszawie, jak i na prowincji. Liczba zaczadzo­
nych na śmierć lub takich, którzy zaczadzenie cięż­
ką odpokutują chorobą, liczy się corocznie na setki. 
Jeżeli dzisiaj społeczeństwo poświęca miljony na 
przedłużenie życia jednostek, kanalizuje miasta, 
stawia pod ścisłą kontrolę środki pożywienia i na­
poju, buduje szpitale, zakłada stacje sanitarne, czas 
wprowadzić radykalne środki, któreby raz na zawsze 
podobnie smutnym wypadkom zapobiegły.

Drzewo, jako środęk opałowy, stało się dzisiaj 
przedmiotem zbytku, węgiel ogrzewa zarówno chatę 
najuboższego robotnika, jak mieszkanie średnio za­
możnego mieszkańca wsi i miasta, gdy tymczasem 
urządzanie bezpiecznych palenisk pozostało znacznie 
w tyle, a setki osób corocznie kładzie się najspokoj­
niej na spoczynek, aby zasnąć snem wiecznym.

Jakże łatwa jest prz’ ‘em sposobność, dla ludzi 
złej woli do zbrodni!

Czad nieznacznie zakrada się do mieszkań, usypia 
powoli, nęci nieraz czarownemi snami, a w końcu 
dławi śmiertelnie. Bóle głowy w mieszkaniach źle 
przewietrzanych, przy dymiących piecach, są począt- 
kowem zaczadzeniem.

i zesztywniałe ręce, pod pachami przez chwilę trzy­
mane, nabrały znowu elastyczności. A więc dalej, 
dalej do roboty!

Od roku blizko nie miał nic na wystawie, a „by­
dlęta” posądzają go o lenistwo! On i lenistwo!... 
cha, cha, cha, to śmiechu warte! „Przebrzydłe roba­
ctwo!”, „woły opasowe!” „dławigrosze!” Pokaże on 
wam, jakie to jego lenistwo, kiedy wystawi „Dziew­
czynę” swoją... za tydzień... za dwa najdalej... Zo­
baczycie i z podziwu otworzycie, jak wrota, wasze 
bezzębne gęby. \

Ale co to?... Czyżby i glinie zimno było?...
Tam do licha! wszakżeż marznie mu prawie pod 

ręką, a z grudki gliny, co ją w rękach trzyma, istna 
para wychodzi. Za chwilkę ta glina zeschnie się i 
na kawałki rozkruszy.

Na wierzch wydobywają się z niej jakieś kryształ­
ki.. lód, czy co, u licha? Trzeba koniecznie pochu­
chać na nią ciepłym oddechem, bo inaczej cała fi­
gurka zmarznie i popęka...

Et, co tu chuchanie pomoże!... Napalić trzeba 
w piecyku i kwita!...

Napalić? Deski z łóżka już spalone... trzy tylko 
jeszcze z nich zostały nietknięte, a jak się te ostatnie 
wyjmie, to siennik spad nie ns ziemie...
• Co tam! niech spadnie!' albo raz się to spało na 
ziemi?... Trzy deski powinny wcale nieźle ogrzać tę 
dziurę, a łóżko... ba, łóżko schowa się na ważniejszą 
potrzebę: na kupienie gipsu.

Wkrótce poczciwe łożczysko pójdzie do żyda. Ha. 
cóż robić! Takie już twoje p" zaznaczenie: od żyda 
wyszloś, do żyda powrócisz. Któż zgadnie, kto tam 
jeszcze na tobie świat ujrzy po raz pierwszy, albo 
kto się ze światem pożegna?...

Deski wyjęte—a więc kochany sienniczku leż so­
bie z poduszką i kacykiem ua podłodze i zaozekąj

na „mistrza” do wieczora... Przytuli się czule do 
serca i ogrzeje ciepłem własnego ciała... '

A teraz do dzieła,..
Jak to ci ludzie nie wiedzą nic o eas, artystach i o 

naszej pracy... Nic a nic!... Ot np. dłuto w ich po­
jęciu, to coś, co „wyrabia” figury. Nikt z nich nie 
wie, że to wyrabiające figury narzędzie służy często 
do innego wcale użytku, ot, jak w; tej chwili wła­
śnie... do łupania desek z łóżka! Ludzie mają w o- 
góle o rzeźbiarstwie tyle wyobrażenia, co ten koń, 
który kamień na bruk zwozić.

Nareszcie deski polupane i trzeba jaknajprędzej 
rozpalić ogień w piecu. Nieznośna zima!...

O, włoski kraju, tulący pod swoje rozkoszne niebo 
I rzeźbiarzy! Jeść nie dajesz im wprawdzie wiele, to 

prawda—ale przynajmniej ciepłem powietrzem o- 
I grzejesz. A cieple powietrze i makaron z oliwą, to 
już arcypyszna potrawa, jak dla rzeźbiarzy.

No, drzewo w piecyku... A teraz: gdzież zapał- 
ki?... Tam do licha! Czyżby je Antek zabrał? Co- 
raz zimniej się robi i w końcu cała figura zmarznie 
mi na kawał lodu, jak żona Lota.

Żjna Lota? przecież ta nie zmarzła, ale sie w sino 
I soli zamieniła -- prawda! Dlatego też niema jej w 
i żadnym gabinecie archeologicznym. Owce chodziły 
| koło niej do wody, jedna liznęła, potem druga i trze- 
; cia, ot, zwyczajnie jak owce, no i zlizały pauia Lo- 

tową zupełnie z powierzchni ziemi. Być może, że 
I jaki Barnum znajdzie ją tam kiedy, jak w swoim 
| czasie arkę Noego w lodach Araratu!,..
■ Mniejsza o to! Gorzej, że napróżno szukam za- 
| pałek i jak niema, tak niema... Ani w małej kie­

szonce? ani pod stolikiem?... Zabrał je, niewątpli- 
, wie zabrał, przebrzydły Antek, grubas ua cienkich 
j nogach!... jak ten pająk krzyżak włazi tu ciągle i 
, smoli swoje cygarzyska, „gwoli srobieaia czlonieko-
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tek czego następuje śmierć lub ciężka choroba, jest 
karane zarówno u uac, jak i we wszystkich kra­
jach.

W imieniu tedy setek rodzin, które corocznie 
okrywają się żałobą, udaje się niniejszem do sza­
nownej komisji sanitarną} m. Warszawy, aby swym 
wpływem wyjednać raczyła rozporządzenie, rozcią­
gające się nietylko im Warszawę, ale i na pro­
wincję:

1) Nakazujące we wszystkich nowo wznoszących 
się budowlach urządzenie palenisk hermetycznych 
bez szybrów, i

2) polecające przerobienie we wszystkich dawniej­
szych budowlach urządzenia palenisk na piece no­
wej konstrukcji w ściśle oznaczonym terminie.

Działający wbrew niniejszym przepisom powinni 
podlegać odpowiedzialności karnej na mocy §§, mó­
wiących o uszkodzeniu zdrowia przez niedbalstwo, 
wskutek czego następuje śmierć lub ciężka choroba.

Włocławek w grudniu.
11 incenty Chrzanowski.

Nowe odkrycia.
Telegramy doniosły nam o nowem odkryciu, do- 

konanem w pracowni Kocha: o znalezieniu środka 
przeciw błonicy (dyphteritis), która corocznie setki 
ofiar zabiera i przeciw tężcowi, którzy dotąd rzadko 
kiedy kończył się pomyślnie.

Autorami są—dr. Behring, asystent Kocha i dr. 
Kitasato z Tokio. Badania nad błonicą należą do 
pieiwszego, nad tężcem—do drugiego.

W omawianej pracy autorzy podają tylko wyniki 
swych badań, obiecując później ogłosić fakta, na 
których twierdzenia swoje opierają. Dziwnie to 
brzmi w czasach, kiedy każde twierdzenie wymaga 
natychmiastowych dowodów.

Przy pomocy „pewnego” postępowania udało się 
autorem uczynić króliki i myszy odpornemi na bło­
nicę i tężce, odporność zaś ta, według nich, zależy 
od własności surowicy krwi zobojętniania tych pier­
wiastków trującycb, które są wytworem życia lase- 
jzników.

Krew takich odpornych królików posiada własno­
ści przeciwtężcowe, zarówno sama przez się, jak i 
jej surowica. Wprowadzenie surowicy do krwi in­
nych zwierząt ochrania je przed działaniem zarazy, 
transfuzja więc surowicy takich zwierząt jest środ­
kiem leczniczym.

Działanie to jednak nie jest właściwością surowi­
cy krwi wogóle, lecz tylko surowicy krwi zwierząt, 
uczynionych odporuemi na działanie tężca.

Zastrzyk ująć zwierzętom czyste hodowle, autorzy 
otrzymywali śmierć natychmiastową, skoro zaś do 
hodowli dodano surowicy krwi królika, uczynionego 
odpornym, traciła ona swe trujące własności i, 
wstrzyknięta myszom w 300 razy większej ilości, 
niż poprzednio, nie okazywała działania, a jedno­
cześnie czyniła myszy odporuemi na dalsze wstrzy­
kiwania jadu tężcowego.

Z tego wnioskują autorzy, iż można będzie w ten 
sposób leczyć i ludzi, dotkniętych błonicą lub tężcem, 
doświadczeń jednak odpowiednich jeszcze nie ro­
bili ..

„W dawnych czasach, mówią oni, przelewanie 
krwi było uważane za środek heroiczny, choć w pe­
wnych wypadkach nader pomocny, w nowszych 
czasach mniemano, iż uda się je zastąpić przez wie­
wanie fizjologicznego roztworu soli kuchennej. Prze­
ciwnie, z naszych doświadczeń widzimy, jakioj war­
tości nabierają słowa: „Krew jest zupełnie odrę­
bnym płynem”.

Nie chcemy przesądzać naukowej wartości tej 
pracy, ani jej znaczenia dla leczenia wspomnianych 
chorób—czas to pokaże.

Jeszcze raz jednak zaznaczyć musimy, iż wcho­
dzono w modę w Berlinie przedwczesne ogłaszanie 
badań zgoła nie przynosi zaszczytu, ani nauce, ani 
temu, kto dał im początek... Z.

Rzeźby Partenonu.
Dzieją się na świecie rzeczy nadzwyczajne i jak jeszcze 

Shakespeare zauważył, takie, o jakich żadnym mędrcom 
się nie roiło!...

Ale do najbardziej nadzwyczajnych zaliczyć wypada 
głos, co się odezwał w Anglji, wzywający anglików do 
zwrócenia grekom rzeźb Partenonu. Propozycja ta nie­
spodziewana sformułowana została przez jednego z pier­
wszorzędnych publicystów i filozofów angielskich, Fryde­
ryka Harrisona, na stronicach poważnego miesięcznika 
Nineteenth Century, Pisarz ten posiada dużo cywilnej 
odwagi. Dał jej już dawniej dowody, gdy stawał wśród 
społeczeństwa w obronie filozofji pozytywnej,

Ale obecne wystąpienie ma jeszcze ważniejsze znaczenie, 
gdyż dotyka materjalnych interesów, na które, jak wiado­
mo, synowie John Bulla są nadzwyczaj drażliwi. Od 74-ch 
lat zagrabili anglicy owe rzeźby, złożone w sali Elgina 
w .British Museum*. Zaglądają do niej tylko znawcy 
i artyści, a dla wielkiej publiczności były one dotąd cał­
kiem obojętne.

Wystarczyło, ażeby podniósł się glos za zwrotem owej 
grabieży, ażeby podniosły się liczne i zawzięte proteita- 
cje. Mogłoby się zdawać, że idzie tu o wydanie przez 
Anglję największego z jej skarbów.

Niewiadomo, co się stanie z tą propozycją i jaki obrót 
sprawa ta weźmie. Ale w każdym razie protestacja p. 
Harrisona zaszczyt mu przynosi. Udowodnił on wymo­
wnie-, że nie ma najmniejszego pozoru do zatrzymywania 
w wilgotnej sali londyńskiego Muzeum tych marmurów fi- 
djaszowych. Pożera je tam wilgoć, pył i dym Londynu 
i przewidzieć można epokę, gdy zniweczone zostaną te nie­
śmiertelne szczątki największego arcydzieła, jakie przeka­
zała nam starożytność.

Daleko lepiej byłoby powrócić je Atenom, gdzieby były 
na swojem miejscu i gdzie tylko zrozumieć można ich prze­
znaczenie. Władze publiczne greckie potrafią je ustrzedz, 
a artyści i podróżnicy z całego świata mogliby z nich tam 
daleko większą odnosić korzyść, niż w Muzeum londyń- 
skiem.

wi oskomy”! Ślinka formalnie w ustach się zbiera 
na myśl o cygarze, albo nawet już i o najpodlejszym 
papierosie!

Drzewo jest w piecu, a ognia niema ozem zrobić... 
Czarci nadali z przyjaciółmi... bodajeś pękł baryło 
i rozlał się w jedną tłustą plamę!

Trzeba zbiedz na doi i kupie... Ba! Kupić! nic ła­
twiejszego... jĆżeli jest za co!...

Eureka} co za odkrycie! Skarb prawdziwy w kie­
szonce od kamizelki!... matu, wam centa z węgier- 
skieroi aniołkami! Wprawdzie noszenie takiego in- 
kiuza przynosi szczęście, ale czyż nie jest już szczę­
ściem samo znalezienie go... dzisiaj, kiedy zamknię­
to mi kredyt nawet u Kulawej Andrzejowej? Ale 
czekaj, pani Audrzejowo! zemszczę się ja na tobie 
i nie dam ci nic zarobić! Mara gotówkę w ręku—• 
po zapałki pójdę do Wiekowej...

Trzeba'jednak pierwej okryć figurkę kamizelką, 
bo do reszty zmarznie.

Co? kamizelka za mała?., Dobrze, dodamy 
chustkę..., a nie gniewaj-że się mar.utka, że samą zo­
staniesz bez kawalera... bądź grzeczna i nie dzwoń 
ząbkami...

Aj, śliczne bo też ma ząbki ta mala modelka Stef­
ka!... o! ma ona wszystko ładne... te oczęta, te do- 
łeczki, te ramionka jak utoczone, a miękkie te...

Wybiegł.
Figurka gliniana, otulona kamizelką i chusteczką, 

wytknęła główkę z improwizowanego stroju i z ża­
lem za nim popatrzyła.

Czyżby ten kawał gliny, ukształtowane ręką ar­
tysty formy ludzkie, umiał i mógł patrzeć, albo od­
bierać wrażenia?... Czy rzeczy, na pozór martwe, 
bo nieruchome i bez czucia, nie mogą myśleć? Czy 
nie maja duszy?... czy pewnie nie mają?

Któż na to znajdzie odpowiedź! Czyż w grupie 
Laokoona nie żyje duch wiecznie odtwarzającej się 
boleści, która tysiące lat przetrwała, wykuta w zim­
nym głazie? Fod ręką mistrza zmiękł ten głaz 
i ludzkich nabrał kształtów, ale kto wlał w niego 
to z;, cie boleści? Kto zaklął duchy, przemawiające 
do widza potężnym wyrazem samych form i opowia­
dające po wszystkie czasy, jak się cierpi za chwilę 
niewiary w to, w co ogół wierzyć każę?

Laokoon nie uwierzył w świętość sprowadzonego 
do Troi konia. Rzucił dzirytem w niego, na dowód, 
że w tak nędznie wykonanych kształtach nie ma bo- 
skości, że nie może być bogom poświęcona karykatura.

1 wtedy za tą karykaturą ujęli się ci, co zlej słu­
żyli sprawie: wysłali węże, aby zdusiły kapłana, za­
nim naród cały przekona się o prawdzie jego twier­
dzenia.

Ileż kapłanów ginie i dzisiaj w ten sposób! Ich 
to boleść wiecznie przedstawiać będzie grupa Lao­
koona, nieśmiertelne dzieło geujusza. Tak jest, 
nieśmiertelne! a dla tego nieśmiertelue, bo te formy, 
te kształty mają w sobie ducha, bo nie są szematycz- 
nem tylko powiązaniem mięśni, ale stworzonem 
dziełem, kreacją}

Na schodach dało się słyszeć szybkie stąpanie, 
drzwi z trzaskiem otworzono, a wpadający przez nie 
zimny wiatr, podwinąwszy koniec chustki, zakrył 
nim smutne rysy „Dziewczyny”.

Wbiegł artysta, otrzepał śnieg z butów i surduta, 
drewipnka w piecu porozsuwal i podpalił. Stolik 
z figurką przysunął do piecyka.

Zmrok zapadał już w izdebce, na dworze wicher 
świszczał nieustannie, bijąc w okuo kryształami 
śniegu.

Nie można be? wzruszenia przenieść się myślą do wzgó* 
rza Akropolu w Atenach i uprzytomnić sobie ową ś? iąty- 
nią Minerwy, Parthenon, wzniesiona zt ipięjsfyjją Pffikle- 
su w V-ym wieku przed naszą era yrziz takich aitutó-c, 
jak Iktinusa i Kalikralesa, i ozdobionego mzbnini Fi'- 
djasza.

Świat od 2,000 lat ijzaał budową tą jako ostatnie, juko 
najwyższe słowo plastycznego piękna. Napróżno w ci gu 
wieków pastwili się nad tą świątynią «uudale, r.apróirjO 

I ząmięniaąa była z koki na ipg^zut tpre^i, ąą ęklad j ra­
diu, uapróżuo pastwili się nad nią wenecjanie i turcy. 
Gdy z pyłu wieków, gdy z gruzów odtwarzać zaczęto Akro­
pol, gdy przed o|-'nioi)yin światem stanął znowu ten klej­
not, świątynia bogini Zwycięztwy, Ereelńcitoji; gdy Otwo­
rzone zostało muzeum dla tych pozostało 'ci i szczątków, 
co lam leżą snetn wieków spowite, to po nad wszystkie te 
gmachy, po nad wszystkie te zmartwychwstające wizje sta­
rej Hellady stanął trjumfnjąco Parllienou.

Lecz chociaż wzniesiono jego kolumny i ściany, fryra, 
ta nieporównana fryza lidjaszowa, zagrabiona przez lorda 
Elgina, błyszczała swą nieobecnością i zastępowały ją ni­
kczemno, gipsowe odlewy. Można wyobrazić sobie uczu­
cia oburzenia, z jakiem grecy dzisiejsi muszą spoglądać 
na takie świętokradztwo.

Sprawiedliwość, interes sztuki nakazują zwrot rzeźb 
Parthenonu.

Zamiast posyłać do Aten gipsowe odlewy, lepiej i słu­
szniej byłoby posłać taiu oryginały, a kopje zachować 
u siebie dla kształcenia artystów i dla rozkoszy znawców 
sztuki. Byłoby to rozwiązanie zagadnienia najprostsze...

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
=«■ Petersb vied. podają niektóre s n-zegóły o pro- 

joktowanem ujednostajnieniu taryfy przewozowej 
, na wszystkich kolejach. Projekt te,i istniał już oj 
i dawniejszego czasu, obeoiie jeduak dopiero ma być 

urzeczywistniony. Do narad w tym ćeln minister. 
i jum komunikacji zamierza zaprosić reprezentar ów 

handlu, przemysłu i rolnictwa, wreszcie prze Istavi- 
cieli oddzielnych linij kolejowych. Przodewszvst- 
kiera opracowana szczegółowa klasyfikacja, a'do­
piero następnie sporządzony będzie projekt jedno­
stajnej taryfy dla wszystkich kolei w państwie. 
Wykonanie powyższego planu wymagać bęhzie nie 
mało czasu.

= Lstiwa przytułku d)a chłopców wyznani* 
rzymsko-katolickiego w Petersburgu została już, ja.lt 

i donosi Kra], ostatecznie zatwierdzona. W przytuł­
ku znajdą pomieszczenie sieroty w wieku lat od -4 eh 
do 16 tu. W zakładzie oprócz rzemiosł wykładane 
będą: religja, czytanie, pisanie, początki arytmetyki 
i gimnastyk a.

— Główny zarząd stadnin państwowych, powołu­
jąc się na ogłoszone w grudniu r. 1889 go przepisy 
o grze w totalizatora i o rozkładzie dni wyścigo­
wych, ogłasza obecnie wykaz dozwolonych różnym 
towarzystwom wyścigowym biegów z oznaczeniem 
ilościsozonow. yy tabeli tej towarzystwo wyścigów

Upłynął miesiąc od tej chwili.
I igurka dziewczyny, przedstawiająca „Żniwiar­

kę”, została ukończoną.
Przez ten miesiąc żył jej twórca tylko gorączko­

we™ pragnieniem skończenia swego dzieła: siłą woli 
trzymał się na nogach, aby nie upaść z głodu i wy­
cieńczenia. Sprzedał, zastawił wszystko, co miał, 
pożyczał, od kogo mógł. Dziwiono się powszechnie, 
że nie jiamięta o sobie, że się zaniedbuje i zapomina, 
prosząc o kilkanaście centów... Opinję miał co­
raz to gorszą, a nawet opowiadano, że pije i uoce 
przesiaduje w najgorszych szynkowniacb.

On nie wiedział o tych pogłoskach, które o nim 
krążyły. Dla niego było to już szczytem szczęścia 
i zadowolenia, że „swoja” dziewczynę przecież raz 
wykończył i dał na wystawę.

Pękatego Antka uściskał na ulicy i okręcił na o- 
kolo ze trzy razy, Andrzej ową nazwił „wypchaną 
samicą hippopotama”, a od „długiego Fabcia” poży­
czył „po raz ostatni” trzydzieści cent iw dla »<«- 
wolnika, który mu nu wystawę zaniesie jego dziow- 
czy nę.

Za kilka dni zakup dziel sztuk’. Za kilka dni!... 
A kupią mu z pewnością, bo cały komitet, to eami 
jego przyjaciele.

Bieda się już skończyła, nadzieja wyjazdu do 
Rzymu i lepszej przyszłości rozwinęła skrzydła fan­
tazji, a kaszel nieznośny, męczący go od miesiąca, 
ze strachu przed włoskim in spe klimatem, zamilkł 
i schował się gdzieś, jakby go wcale nie było.

Tymczasem nu wystawie publiczność podziwia 
dzieło artysty.

„Dziewczyna powracająca z pola!” Ten swojski, 
a zawsze nowy temat w zachwyt wprowadza wszyst­
kich prawdziwe™ odczuciem natury i zuakoMitem 
wykonaniem. W tym ruchu pochylonej naprzót
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nicę 11; na szkarlatynę 9, na odrę 7 i na ospę 5 
śmierci wypadkowych było 2; w 48-iu razach przy­
czyna śmierci nie została wskazaną. Urodzeń była 
niezwykła ilość, a mianowicie 718, a w tej liczbie 
54 dzieci nieślubnych; małżeństw zawarto 17.

= Za wykroczenia meldunkowe skazano na dro­
dze administracyjnej 22 osoby na kary pieniężne 
w ogólnej sumie 207 rs. 95 kop., z przeznaczeniem 
tych pieniędzy na fundusz więzienny.

= W warszawskim kantorze banku państwa, z po - 
wodu świąt Bożego narodzenia st. st., zawieszone 
będą wszelkie czynności w dniach: 6,1 i 8-yin stycz 
nia oraz w dniu 13-ym stycznia, jako w dzień No­
wego roku. Również centralna kasa oszczędności 
i jej oddziały miejskie nie będą czynne w dniach 
12-ym i 13-ym stycznia.

= W dniii wczorajszym przyjechali: naczelnik 
warszawskiego okręgu poczt i telegrafów, rz. r. st. 
Szegryński z objazdu służbowego i gubernator łom­
żyński, rz. r. st. Essen, z Łomży.

= JE. biskup wileński Audziewicz na czas świąt 
Bożego Narodzenia (st. st.) powraca do Wilna, po- 
czem na dalszą kurację ma udać się znów do Peters­
burga.

= Jak się dowiadujemy, w r. b. obchodzić będzie 
w Petersburgu jubileusz 5O-letniej służby, rz. r. st. 
Arcimowicz.

=» Z literatury.
’ Ostatni numer Tygodnika ilustrowanego dobrze 

rozpoczyna rok Nowy.
Zwłaszcza część ilustracyjna zasługuje na uznanie.
Na pierwszej karcie jędrny ołówek Stanisława 

Wolskiego narysował gromadkę koboldów, wta­
czających glob ziemski wśród śnieżycy po za gitaui- 
cę ubiegłego roku.

W dalszym ciągu idzie wdzięczna „Poeieszk a" i 
wyborna reprodukcja pięknego obrazu Bakalow'icza 
„W gmachu Temidy”, a wreszcie rysunek humory- 
styczny nic starzejącego się Kostrzewskiego.

Dział portretów przyniósł czytelnikom Ty gojaika 
sylwetkę czcigodnego pedagoga, obecnie jubilata, 
Piotra Skrzypińskiego.

W dziale literackim znajdujemy niedrnkownny 
wiersz Stefana Gorczyńskiego i początek nowej po­
wieści Adama Krechowiecnmgo „Sitary wilk”.

= 2 teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów na tydzień bieżący przedsta- 

wia się, jak następuje:
Teatr Letni
Dziś: „Faworyta”; wtorek: ^Romeo i Julja’’y 

stęp panny Cordier i p, SillieHa); środa „Brahma” 
i „Divertissement”; czwartek „Rigoletto” (wyefi tp 
panny Cordier); piątek: ‘„Zabobon”; sobota: „Hńg u- 
noci” (występ panny Cordier oraz pp. Bruszewski o 
go i Silicha); niedziela: „Halka”!

Teatr Rozmaitości'.
Dziś: „Klub kawalerów”; wtorek: „Klub kawa'fi 

rów”; środa: „Pan Damazy”; czwartek: „Klub ki

= Komisja, wyznaczona do obejrzenia na miej­
scu taboru przedsiębiorcy oczyszczania miasta, prze­
słała już odnośnej władzy sporządzony przez siebie 
akt oględzin, z którego okazało się, iż wozy są mo­
cno zrujnowane, uprząż na koniach w złym stanie, 
skutkiem czego konie ulegają obtarciom i pokale­
czeniem, prawie trzecia część koni jest zbyt wycień­
czoną od nieustannej pracy. Wskutek powyższej 
opinji zalecono przedsiębiorcy wszystko doprowa­
dzić do porządku i zmienić konie nieodpowiednie. 
Nadto sam przedsiębiorca ma być pociągnięty do 
odpowiedzialności.

— Z polecenia p. o. oberpolicmąjstra, jak donosi 
Gazeta policyjna, dokonano'fcewizji w 1Ó2 domach, 
celem przekonania się między innemi czy, Stróże zaj­
mują odpowiednie mieszkania, a mianowicie: pod nr. 
1-ym na Krakowskiem-Przedmieściii mieszkanie dla 
stróża zrobione jest z desek, pod nr. 3-im na Trę­
backiej mieści się w drewnianej zimnej komórce) 
podobnież pod nr. 7-ym na tej ulicy, a pod nr. 9-ym 
również na Trębackiej w ciemnym, wilgotnym po­
koju, i w sąsiedztwie ustępu. Ńa Freta pod nr. 53 
w drewnianej komórce, pod nr. 49-ym tak wilgotne, 
iż czworo dzieci jest chorych, pod nr. 48-yin w ko­
mórce pod schodami, 4 arszyny długiej i If arsz. 
szerokiej i 2f arsz. wysokiej, pod nr. 39-ym w cie­
mnej komórce między 1-em a 2-iem piętrem. Na 
Ogrodowej: pod nrem 16-ym w ciasnej suterenie, a 
pod nr. 22-im w cieniej także suterenie, na Solnej 
pod nr. 17-ym ciemna izba pod schodami; na Le­
sznie pod nr. 45-ym bez pieca, ciasne, a pod nr. 
49-ym pod schodami w ciemnej i zimnej komórce. 
Na Białej: pod nr. 8-ym stare, drewniane i zimne, 
pod nr. 7-ym przy ustępie, ciemne, wilgotne; na Że­
laznej pod nr. 78-ym bardzo ciemne pod schodami, 
pod nr. 79-ym wilgotna suterena; na Żurawiej, pod 
nr. 28-ym w wilgotnej ciemnej piwnicy; na Świę- 
tokrzyzkiej pod nr- 9-ym, w fatalnych warunkach 
sanitarnych.. Podając o tem do wiadomości p. o. 
oberpolicmąjstra poleca stosownie postąpić i jedno­
cześnie oznajmia, że z uwagi na powyżej przyto­
czone wyniki rewizyj, ma zasadę mniemać, iż w wie­
lu domach Stróże zajmują lokale szkodliwe dla ich 
zdrowia. Komisarze więc cyrkułowi oraz ich po­
mocnicy otrzymali polecenie ściśle sprawdzać wa­
runki sanitarne mieszkań stróżów i w razie znale­
zienia nieodpowiednich lokali stosować się do roz­
porządzenia, zamieszczonego w rozkazie policyjnym 
nr. 314 z r. z.

= Stały mieszkaniec Warszawy, Seweryn Gltlck- 
sohn, syn Henryka i Felicji, ur. d. 31-go sierpnia 
1857 go r., za samowolne przebywanie zagranicą, 
wyrokiem sądu okręgowego został skazany, po po­
zbawieniu praw stanu, na wieczne wygnanie z gra­
nic państwa lub w razie powrotu na osiedlenie w Sy- 
berji,

= W zeszłym tygodniu zmarlo w mieście 247 o 
sób a więc tyleż, ile w poprzednim. Na zapalenie 
płuc zmarlo 31, na suchoty 28, na nieżyt kiszek 23 i 
na zapalenie kiszek 14; z chorób zakaźnych: na blo- 

konnych w Królestwie Polskiem figuruje z jednym 
sezonem wyścigowym, obejmującym 8 dni biegów.

*=■ Kraj dowiaduje się, iż termin sprzedaży dóbr 
powitgensztajnowskich, wskutek starań ks. Hoheu- 
lobe, odroczony został na lat trzy’.

= Gazecie losowań piszą z Petersburga, że prośba 
Warszawskiego lombardu akcyjnego o otworzenie 
fllji w Łodzi natrafia na przeszkody, a to ze wzglę­
du na stosunkowo nieznaczny kapitał akcyjny, ja­
kim lombard rozporządza.

«= Z rozporządzenia władz Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego przy realizacji listów zastaw­
nych wylosowanych i kuponów, płatnych w kasach 
dyrekcji szczegółowych, wypłata za listy wyloso­
wane w ciągnieniu kwietniowem nastąpić winna 
w d. 22-im czerwca, wylosowanych zaś w ciągnieniu 
pażdziernikowem w d. 22 im grudnia, lub po tych 
datach każdego roku, wypłata zaś za kuj ouy bie­
żącego półrocza odbywać się ma dopiero w chwili 
ich płatności, w terminach powyżej wskazanych. 
Wyjątkowo jedynie dozwolonem zostało przyjmo­
wanie listów zastawnych wylosowanych i kuponów 
bieżących przed d. 22-go czerwca w nominalnej ich 
wartości, na poczet raty czerwcowej tegoż samego 
roku, przed dniem zaś 22 go grudnia, na poczet 
raty grudniowej tegoż roku.

— W dniu wczorajszym, o godzinie 12-ej w połu­
dnie, w gabinecie naczelnika wydziału administra­
cyjnego tutejszego magistratu, radzcy stanu Jana 
Katyńskiego, i pod jego przewodnictwem odbyła się 
sesja uorganizowanej przez p. prezydenta miasta 
komisji do uregulowania handlu bydłem w Warsza­
wie. Przedmiotem obrad były kwestje, dotyczące 
Uporządkowania handlu bydłem stepowem na targu 
praskim i przymusowego karmienia tego bydła na 
rzeczonym targu.

= W celu sporządzenia sprawozdania sanitarne­
go za rok ubiegły, urząd lekarski m. Warszawy za­
żądał od władzy miejskiej przedstawienia sobie na­
stępujących danych, statystycznych: 1) na wielu uli­
cach pobudowane są nowe kanały i na których mia­
nowicie; 2) na wielu ulicach znajdują się jeszcze 
stare kanały; 3) wiele w roku sprawozdawczym ska­
nalizowano domów; 4) na których ulicach przepro­
wadzono nowe rury wodociągowe; 5) jakie zmiany 
wprowadzono pod względem regulacji ulic; 6) na ja-, 
kich ulicach ułożono nowe bruki; 7) ile osób pocho­
wano na cmentarzach powązkowskim, brudzieńskim 
i kamionkowskim; 8) w jakim stanie pod względem 
sanitarnym znajdowały się w roku sprawozdaw­
czym, rynki, targi miejskie, oraz bydłobójnie i jakie 
środki przedsiębrano do utrzymania sanitarnego po- 
1 zadku we wspomnianych miejscach.

= Rok szkolny w tutejszych szkołach niedzielno- 
fzemieślniczych liczy się od Nowego Roku, dziś 
rozpoczynają się już nauki i wszyscy uczniowie 
*inni się stawić do szkół, w których zapisani zostali, 

godzinę 8-mą rano.

dziewczyny widać chód, w ukrytych pod cienką za­
paską kształtach, elastyczność jędrnych i zdrowych 
mięśni, osunięta koszula odsłania pyszną szyję, 
Część piersi i prawe ramię'podniesione w górę i za­
łożone po drugfej stronie głowy. Biodra i linia, 
8pływająca po' nogach aż dó stepy, jakby jeduem 
Pragnieniem ołówka narysowana. A twarz! W tej 
niby’ zwykłej, prawie, nieładnej twarzy, ma- 
łoje się jednocześnie pragnienie spoczynku i żą­
dza nowej pracy, bo tym formom, tej budowie całej 
pracy i tylko pracy potrzeba. We wzroku widne 
Rozmarzenie i tęsknota, szukająca po dalekim stepie 
istoty, o której i do której zaśpiewaćby można.
„ w tłumie śpieszą wszyscy oglądać „Żniwiarkę.” 
Zmany w calem mieście „Stary dziwak” nawet po- 
J^dł ua wystawę, aby zobaczyć to dzieło. I on na- 
ru u tak.wybiedny i wymagający, wobec tego utwo-

__Ul®sioUy zachwytem mruczy po cichu:
A to ci majster!...

kt irzv l>e^az tuz °bok stało kilku młodzieńców, 
'oww' e'’ 8tare£° posłuchać, więc dalejże zaczął 

d^vem *a<^ 0 różnicy między artystami, o praw- 
ił«C<ucitt rysunku i wymiarów, o proporcji, 

. . ' ... 0 że... o cóż właściwie chodzi? O ró-
ZDO taki klwlł j,est.więk8Zą- -Od PT°gCi •I,“ • • 
od drnffieeo ł tzek P:'znu gcia jeden urnie więcej 
siądzie! = * 8zoz^śiiwy, kto ten kawałek po-

°ieU-dała ’ chwaliła— ałe... Ale nikt

Huotow do losowania potrzeba dosyć wiele, a tu tyle

tanich i „zgrabnych” obrazków! Zresztą „gipsu" 
nie pozwala statut kupować. Wprawdzie możnaby 
zrobić wyjątek, ale jakże tu się chwycić takiej osta­
teczności, kiedy tylu rzeźbiarzy na taki wyjątek 
czatuje. Kraj nHipz biedny, ogół rzeźby nięrozumie 
i niepotrzebuje, to też lepiej wspierać malarzy i to 
takich, którzy dają premię, a zresztą „każdy woli 
obrazek”, jak powiedział jeden z kolegów, zasiada­
jących w komitecie.

Dość, że „Dziewczyny” nie kupiono!

Zachodzące słońce rzuca ukośnie czerwony pro­
mień i w refleksach oświeca pustą izdebkę rzeźbia­
rza. Pustą, bo oprócz stołka do modelowania i że­
laznego pieca „mebli” tu wcale nie ma. Nawet 
pólka, na której pierwej stało kilka biustów i figu­
rek, została zapewne spaloną, gdyż „gipsy” stoją 
teraz w kącie na podłodze tuż obok porzuconegb" 
siennika i tulą się jeden do drugiego, odpowiadają 
żałośnie.. „historję, jakich wiele.”

Nad siennikiem, wysoko ua kroksztynku, stoi 
figurka Matki Boskiej Bolesnej.

Cicho w tej izdebce i smutno.
Nagle ciszę przerwało stąpanie podrzeszczących 

schodach, suchy kaszel i szybkie otwarcie drzwi. 
Mieszkaniec tego atelier wszedł i oparł się zmęczo­
ny o ścianę. Oddychał szybko, gorączkowo, a wy­
pieki na policzkach, wargi oschłe i popękane świad­
czyły aż nadto o stanie jego zdrowia.

.— Nie kupili!...
A on tyle pokładał nadziei w tej pracy, tyle spo­

dziewał się po niej! A cały komitet, przecież to 
sami jego przyjaciele!

Chwalili, podziwiali jego dzieło, winszowali mu, 
gorąco ściskali jego ręce. I nie kupili!.,,

— Czemu? — zapytał jednego z nich. 

Krótką na to pytanie otrzymał odpowiedź^ jedne 
słowo, aż nadto zrozumiałe:

— Gips!
— Gips!... gipssss!... — syczało mn wciąż kole 

uszu. — Stłucze się... Statut nie pozwala na gipssss!
A więc z czegóż, z jakiego materjalu miał wyko­

nać swoją pracę, kiedy ostatni przedmiot, jaki po­
siadał, łóżko, nawet sprzedał, żeby za otrzymane pie­
niądze kupić tego pogardzanego przez znawców 
gipau\

Znawcy! krytycy! mecenasi! powtarzacie chełpli­
wie, że „mamy” rzeźbę, że -„mamy” rzeźbiarzy, kt • 
rzy calemi dziesiątkami do konkursu stają. Wy Się 
tem chwalicie? Wasząż to zasługą, że duch naszego 
narodu wyrzuca z siebie szaleńca, co o lat sto wy­
przedza estetyczne potrzeby ogółu i dziś już zo- 

• staje artystą? Was o to pytać należy, co zdobędzie 
taki szaleniec po długich latach wytrwałej pracy. 
Nędzę i zapomnienie! Ślepotę albo przedwczesny 
uwiąd starczy. Nie ma nawet tej jedynej moralnej 
pociechy, aby pracę swoją w trwałym mógł, ujrzeć 
materjale. ®' J

• ~", * 8’P8’’" wiecznie ten podły nikczemny
gips, bez kturego niepodobna się obyć, a którym sie 
pogardza... Przeklęty gips!

I znowu suchy, dławiący jak upiór kaszel,
_ Co on teraz pocznie? Dokąd się zwróci o pomoc 
i radę, bez grosza... bez kredytu... z tą marną sławą 
i chwała zdolnego artysty. Czemuż go nie nauezylt 
rzemiosła? Dlaczego niesumiennie zagrzewano go 
do pracy na polu, które u nas jest tylko chyba wy­
brykiem i zabawą dla zamożnych dyletantów!

Dlaczego Ty, Boże, co go rzuciłeś na ten wielki 
świat swój, nie kazałeś urodzić mu się anglikiem 
francuzem albo niemceml? Przeklęty krąj, co a
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walerów”; piątek: „Między Scyllą i Charybdą”, „Ko­
sa i kamień” (występ panny Parisot), „Lolotta” i 
„Przez wdzięczność”; sobota: „Pan Damazy"; nie­
dziela: „Klub kawalerów".

Teatr Mały.
Dzisiaj: „Niniche”; wtorek: „Zabobon"; środa: 

„Zemsta nietoperza”; czwartek: „Zemsta nietope­
rza”; piątek: widowisko zawieszone; sobota: „Zemsta 
nietoperza”; niedziela: „Zemsta nietoperza”.

Z powodu wigilji świąt Bożego Narodzenia (st. st.) 
w poniedziałek widowisk nie będzie.

* Zarząd „Lutni” zapewnia nas piśmiennie, że 
w raucie z choinką z d. 28 go z. m. „Lutnia” nie 
przyjmowała udziału.

* Echo donosi, iż podwyżki gaż rocznych zostały 
przyznane kilku artystom dramatycznym naszej 
sceny.

* Pan Jan Galasiewicz, autor „Ciarachów” ciężko
zapad! na zdrowiu.___________

= Bal wioślarzy.
Sezon rozpoczęty!

...Na przedzie—młódź wioślarska rej wiedzie.
Sympatyczna salka przy ul. Królewskiej pierwsza 

w bieżącym karnawale usłyszała rozmarzające tony 
walca, skoczne dźwięki polki i dziarskie hołubce ma­
zura.

Jak zwykle, byli w komplecie—przedewszystkiem 
oni „dzielni”, a wszelkie syreny, syrenki, rusałki i 
boginki chętnie podawały im rączkę—do tańca.

Oczywiście bawiono się wyśmienicie, bo jakże się 
nie bawić u wioślarzy, którzy taki mir mają wśród 
syren, syrenek, rusałek i t d.

Wi ęc do pierwszego kontredansa stanęło par 24, 
do drogiego—20 i tak dalej—do rana.

Tańcami z werwą dyrygował p. Emil Trepte.
Doprawdy, patrząc na tę prawdziwą wesołość i 

szczerą zabawę trudno się dziwić, że wioślarzom 
tak łatwo o względy syren, syrenek, rusałek—patrz 
wyżej. ___________

es Maskarada na lodzie.
W przyszłą środę, d. 7-go b. m., wieczorem, cykli­

ści narządzają maskaradę na lodzie.
Linczne niespodzianki, jakie „sprężyści” przygoto- 

wujtj, zalecają dobrze tę zabawę.

sens Wieczór zimowy.
P'od taką nazwą liczne grono towarzyskie urządza 

w d„ 10 ym b. m.,.to jesfw przyszłą sobotę, zabawę 
w resursie obywatelskiej.

J est to pierwsza próba wieczoru tańcującego pod 
haułem „oszczędność”. . .

Wybrane gospodynie, których lista będzie nieba­
wem skompletowaną, starają się wpoić w przyszłych 
ucre estników zabawy, a zwłaszcza uczestniczki, iż 
tyłb k.0 skromne i to bardzo skromne tualety mile bę­
dą widziane.

Pomimo ciężkich czasów młodym należy się zaba- 
wr i, lecz o ile będzie ona oszczędna, o tyle częściej 
nu oże się powtórzyć. ______________ ,

si voim zowie, przeklęci ludzie, noszący miano jego 
zi .omkówł...

Bluźni!... on wie, że bluźni, ale w rozżaleniu, roz- 
1 jolały, zrozpaczony powstrzymać się od bluźnier- 
f itwa nie może... Myśli i zdania wirują w jego mó- 

l zgu... w piersiach go coś pali i piecze... .Niel on nie 
chce być już artystą, wypiera się tego miana, prze- 
staję wierzyć w tę sztukę, która dla niego okaza­
ła się tak bezlitosną macochą, przestaje wierzyć 
w ideały, skoro ich wartość zależną czynią od ma- 
terjału ich ucieleśnienia!... . Bronz lub marmurł one 
to jednają artyście uznanie, przed niemi schylają gło­
wy, a nie przed najwznioślejszą myślą, przed naj- 
|szczytniejszą kompozycją! On tylko gipsowe przed­
stawiał ideały... rozbiły się też jak kruchy gips!...

Gips!!! to słowo doprowadza go do wściekłości.. 
Porywa swoją pracę i ciska na ziemię, tłucze, kopie 
nogami ten gips pogardzany, rzuca, rozbija, roztrą­
ca, kruszy figurę po figurze, biusty, medaljouy, pła­
skorzeźby!

— Brońcie się!—woła z rozpaczliwym śmiechem, 
nie zaprzestając dzieła zniszczenia.

Ale żadna z postaci, odlanych w gipsie, nie broni 
się przed kopnięciem Jego dziurawego trzewika... 
Nie broni się żadna!

Za chwilę wszystko w guzach, w kawałkach i 
czerepach! Tu nogi kawałek, tam śliczna ręka, nad 
którą tak długo praęowal, tam w kącie z odbitą 
głową „Słowianin”, do którego miesiące cale szu­
kał odpowiedniego modelu!

— A! jeszcze nie wszystko!... Tam, tam wysoko 
'na ścianie stoi jeszcze na krokszyku wielki szkic do 
Madonny, odrzucony przez komisję, jako za „mało 
liturgiczny!” Tak! zamało wygląda na karykaturę, 
aby mogła stać na ołtarzu w kościele, niema powy­
krzywianych rak i nóg, niema sztywnej, jak patyk 
«yi» ideas kolorowo malowana! maski ohydnej,

Podobnym zamiarom wypada szczerze przykla- 
snąć.

Zabawa gospodarska.
Dziś więc punktualnie o 1-szej w południe nastąpi 

otwarcie sal resursy Obywatelskiej, zamienionej w 
wielką wytworną hallę gospodarsko-spożywczą.

Targ w połączeniu z zabawą zainauguruje polo­
nezem orkiestra Lewandowskiego, która ze zwykłego 
chóru będzie wykonywała najnowsze utwory tane­
czne.

Tegoroczny bazar urządzono wspaniale.
Westibul górny przybrany jest w choinę i tu będą 

sprzedawane bilety wejścia.
Czytelnikom, zamierzającym odwiedzić bazar, 

(mniemamy, iż wszyscy się tam spotkamy), kilka 
wskazówek niezawodnie się przyda.

Wszedłszy więc do sali, należy się przedewszy­
stkiem skierować w lewą stronę od kolumnady do 
namiotów.

Dostanie w nich wszystkiego, czego dusza zapra­
gnie, a na co kieszeń pozwala.

Zresztą ceny są bajecznie niskie.
Taki np. wspaniały dzik, którym możnaby setki

I głodnych nakarmić, kosztuje tylko 30 rs.
1 Drób, zwierzyna, nabiał, wędliny za bezcen.

Szczególniej polecamy sklep nr. 10, gdzie towary 
I są i wyborowe i rzeczywiście tanie.
i Kiedy sie już poczyni liczne zakupy farmja po­

słańców dla zabierania do domów będzie w pogoto­
wiu), należy wstąpić do buletu ♦ oddzielnej salce.

Tam dzięki staraniom paui Jeromiuowej będzie 
można pokrzepić siły wyboruemi zakąskami i napo­
jami.

Komu od gazu, zawziętego targowania się i pro­
mienistych oczów zrobi się gorąco, niech pomyka 
pod Neapol, do groty lazurowej, umieszczonej z pra- 

i wej strony kolumnady, w t. z. „szyi".
Ta będzie można zadowolnić wszystkie zmysły.
Dekoracja groty istotnie jest wspaniałą, chóry 

(wychowanie szwalni 3 i 5-ej) poprawnie wykonają 
rozmaite serenady i canzonetty, a utaleutowana ama­
torka panna K. odśpiewa kilka aryj, naturalnie wło­
skich.

Wreszcie przy samej grocie spragnionych oczeku­
ją wyborne włoskie chodniki: granito romano 
i t. p...

Zachęcamy nadto do kuszenia fortuny w koszach 
szczęścia.

Znajdzie się tam sporo niespodzianek.
W końcu małe uzupełnienie: w liczbie kupcowych 

w sklepie nr. 13-ty, zasiądzie rówuież p. Zofja Ge- 
betnerówna.

=> Przytułek dla dziewcząt
Z powodu mającego się odbyć balu w d. 10-ym 

b. m. na rzecz przytułku dla dziewcząt, otwierające­
go się pod egidą Towarzystwa osad rolnych, wiele 
osób mylnie rozumie cele i zadania nowej instytucji.

Wyjaśniamy więc, iż przytułek będzie zakładem 
nie poprawczym, lecz wychowawczym.

ani żółtych włosów... zanadto tchnie życiem i pra­
wdą! Zanadto przypomina ludzi stworzonych na o- 
brąz i podobieństwo Boga, a to, mniemają panowie 
liturgiści, to błąd wielki w figurach, przeznaczonych 
do kościołów! Takich figur, przed któremi lud się 
modli, nie powinien ten lud koehań i podziwiać, to 
byłoby bałwochwalstwem! bać się ich musi- Na tern 
polega liturgiczność bohaterów i karykatur, że są 
bohomazami!

Więc i ty musisz być rozbitą, piękna Madonno! 
chodź tu!... musisz się czołgać po ziemi wśród tych 
czerepów, boś także z gipsu! bo ci powiedziano, żeś 
„zapiękuał"

Ona wyciąga rączęta błagalnie, prosi o litość dla 
pamięci tych wielkich idei... o jakich marzył, pracu­
jąc nad nią...

O, nie! on dzisiaj niema litości nad giptem\ 1 tyś 
jest ty|ko gipsem, więc pryśnij w kawałki!.,.

. Boże!... w oczach mu tak ciemno... w skroniach 
pulsa tak strasznie i boleśnie biją... kaszle,,, zanosi 
się od kaszlu...

Lecz... cóż to na Boga?
Ależ niel to przecie krew, co ze spieczonych ust 

się sznureczkiem sączy? Zapewne może, w wście­
kłości wargę przygryzł?... Nie! nie!.,, to nie może 
być z jego piersi!... krew—to śmierć... a on nie chce 
jeszcze umierać!...

To nieprawda, żeby on już nie kochał sztuki... że 
porzuca ją z nędzy! To wszystko jest nieprawdą! 
Owszem, teraz, po tej chwili zwątpienia, czuje zno­
wu duszą całą—miłość stokroć większą, silniejszą 
dla niąj! Tylko w nią wierzyć, dla niej jednej chce 
pracować! Dla niej porzuci rodzinę, wszystko i pój­
dzie na kraj świata! Dla niej wyrz.ecze się wszyst­
kiego, co mu najmilsze! Sztuka będzie mu szczę­
ściem calem!...

Wyczerpał siły dokonauem dziełem zniszczenia.

Małe dziewczątka od 7 do 12-tu lat wieku sieroty 
lub opuszczone i zaniedbane przez rodziców, będą 
przyjmowane do przytułku, w którym się wykształ­
cą na dobre kucharki, pokojówki, piastunki itp...

Taki cel instytucji jest niezmiernie podniosły 
i zasługuje ze wszech miar na sympatję ogółu.

= Likwidacja „muzeum”.
Istniejące w alejach Ujazdowskich „Muzeum 

pszczelniczo-ogrodnicze” p. K. Lewickiego dogo 
rywa...

W dniu wozorajszym'wspolnicy pana L., którzy 
w przedsiębiorstwo to włożyli kilka tysięcy rubli, a 
nadal prowadzić go uie chcą i nie mogą, zgłosili się 
do zarządu Muzeum pszezelniczego "na ulicę Koszy­
kową z propozycją odkupienia od nich uli i narzę­
dzi pszezelniczych i wszelkich utensyljów kancela­
ryjnych.

W teu sposób Muzeum pana L. istnieć przestaje.
— Na kontrakty.

■ Otwierana na czas kontraktów w Kijowie, stara-
■ niem aitysty malarza, Eugenjusza Wrzeszcza, wysta- 
) wa obrazów zgromadzi prace prawie wszystkich
i wybitniejszych malarzy warszawskich. Pomiędzy 
! innemi wysyłają swoje prace pp. Wyczółkowski, 

Ryszkiewicz, Cichocki, Alchimowicz, Piątkowski 
i w. in.

Ajencja artystyczna F. Reinsteina wysyła dwa­
naście płócien z płótnem Siemiradzkiego „W ruinach" 
na czele.

— Zapałki eloktyczne.
Mechanik p. W. obmyślił przyrząd, nazwany „za­

pałką elektryczną”.
Jest to rodzaj ig elnika, który za potarciem o sto­

sowną blaszkę zapala watę, nasyconą benzyną.
Wynalazca stara się o uzyskanie patentu.
■= Z tajemnic brazylijskich.
Gawędy o emigracji przycichły, przycicnły na­

wet o niej glosy w prasie; emigracyjny tylko ruch 
wcale nie przycichł.

! Ilekroć zajrzy się do niższych warstw naszego 
miasta, natknąć się trzeba na owe dziwne, tajemni­
cze widmo brazylijskiej gorączki. Wciąż trapi ono 
i trapi ciemnych i głupich.

Dziś już o Brazylji po suterynach i poddaszach 
! mówią, jak o... Kaliszu lub Radomiu.

Oto np. ustalonem już jest w mieście przekona­
niem, że w Brazylji życie bardzo drogie, ale że— 
zarabia się tam 2 rs. dziennie.

Z Biazylji napowrót wróciło już wielu. Zapytani 
o tamtejsze stosunki i dolę—milczą uparcie.

Taki zwrócony z za oceanu ma na ręku wypalone 
stemple: jeden z nieb wyobraża Matkę Boską, drugi 
zaś krzyż. Kto go tak otatuowal? Niewiadomo. 
Wiadomo tylko, iż ua powrotną drogę dano mu pie­
niądze i obowiązano przysięgą, że: 1) wróci sam, 2) 
że rodzinę bliższą lub dalszą żabierze z sobą, 3; że 
nic nikomu nie wspomni o tern, co się z nim działo 
w Brazylji.

Taki tajemniczy pół-ąjent chmurny jest i milczą* 

śniiertclnie znużony chwieje się, szuka jakiej pod­
pory, rękoma chwyta próżne powietrzei pada w koń­
cu na kupę... gipsu!

Omdlałego znalazła na poddaszu Stefka, modelka, 
przywróciła do życia i umieściła w szpitalu. Nip 
upoarł i stał się bohaterem dnia. Ci sami, którzy uie 
kupilijego „Dziewczyny”, dlatego, że była z gipsu, ci 
sami teraz, kiedy uratowanie jego od śmierci stało 
się wątpliwem, przepłacali kawałki, wydobyte z ku­
py potłuczonych gruzów.

Został modnym!... a modzie hołdują nawet naj­
więksi mecenasi sztuki...

Piękne panie, które lubią ekscentrycznych chło­
paków, zebrały potrzebną kwotę na odlanie „Dziew­
czyny” z bręnzu, a bogaty stary pan, ciemniejący od­
mówić niczego jednej z tych pięknych... nabył to 
dzieło sztuki za wysoką cenę.

Sumę tę ową pani sama zaniosła do szpitala, a po­
nieważ artysty w nim już nie znalazła, odwiedziła 
go w mieszkaniu...

Ściskała ciepłą rączką jego dłoń wychudłą, życzy­
ła szczęśliwej podróży do Włoch i znacząco powta­
rzała, aby uie zabijał się pracą, ale powracał do 
zdrowia...

Wkrótce też opuścił kraj—z myślą, że na zawsze 
jest bogatym i ogromnie utalentowanym... dyletan­
tem. Pracuje... dla własnej przyjemności, zniena­
widził wszelkie wystawy i kocha sztukę dla sztuki...

Jest mężem pięknej i bogatej pani.

Roman Lewand»»zki
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cy, zabiera żonę i dzieci i znika; często udaje mu się 
namówić krewnego lub zna^mcgo- Jeden z nich, 
Człek ubogi, wrócił niedawno do żony i dzieci; miał 
przy sobie 400 rs. O Brazylji nie mówił nie, tylko 
kazał żonie i dzieciom zbierać się do podróży. Żo­
na o tom ani słuchać chciała: „Po co wracać skoro 
mamy teraz pieniądze. Ot, lepiej załóżmy sklepik 
na Czerniakowskiej za 400 rs.”

Mąż usłuchał żony; założyli sklepik. Sklepikarza 
truła owa przysięga, złożona nie wiedzieć komu, że 
wróci z redziwą do Brazylji. Umarł. Spadzi dziś 
z trwogą wspominają o karze boskiej za niedotrzy­
mane przysięgi...

łany znów nagabywany przez znajomych, co też 
tam właściwie jest w tej Brazylji, że aż praysięgł 
wróeic, odpowiedzi za nic dać nie eheiał. Nareszcie 
yedaego dnia: „Dobrze—rzeki—przyjdźcie jutro, to 
wam wszystko opowiem”.

Nazajutrz już go w mieszkaniu nie znalezione. 
Znikł z miasta, jak kamfora.

Wszystko to przekonywa, iż brazylijskie reisoy 
wytworzyły cnłą falangę ukrytych naganiaczy, któ­
rzy z piekielną zręcznością lud ciemny bałamucą...

=» Ucieoska.
Przed trzema dniami zniknęła nagle z dema pod nr. 24-ym 

przy ul. Czerniakowskiej Zofia Kaipiezowa, żona robetaika, 
licząca 28 lat wieku.

Jak się ekoaalo. K. uletni’a się z domu wraz z przyjaeielem 
męża. Stanisławem Zielińskimi, unosząc z sobą róóńe drobne 
przedmioty.

= W drodze.
Na drodze ze wei Ochota do Warszawy, nieznani rzezimie- 

szkowie zdołali zeskametować rarcay z kosza, zawieszonego 
z ty u powozu, w którym jecbała China Rabatowa, znmio- 
szkala przy ul. Franciszkańskiej pod nr. 16 ym.

Poszkodowana oblicza swą stratę na 500 rs.

as Z poślizgni cia.
W prz jś? u przez ul. Warecką p. Teodora Witaaewska, 

żon* obywatela zi atskiege z pod Mławy, wskutek poślizgnię­
cia tak u-es czę-iiwie upadła, iż zł .mała egę.

Na Muranowie z tegoż powodu złamał rękę Hersz Nerben. 
= W obi. dzie.
V dniu wczorajszym pan L., zamieś;kąty przy ul. Królew­

skiej, cierpiąc od kilku tygolni obłęd umysłowy, zdołał się 
wyrwać z pod nadzoru i wszedł prznz strych >a dach.

Rodzina była w śmiertelnej obawie, a’.y chory nie zesko­
czył.

Ty czasem L. rozebrawszy się do koszuli, rzucał tylko 
ubranie.

Zdo ano go szczęśliwie przytrzymać i z niebezpiecznego 
lnv ;Bca ściągnąć.

Pobyt na mrozie bez odzieży wywołał gioźn ■ zazię ienie. 
== Napad zbrodniczy.

. Cloraj, około godz. 6 ej wieczor em, m przechodźą-pg > ul. 
Żelazną, w pobliżu Giłybewskiej. cb ikr Meszka Rn la, 
Zamieszka i og<> przy ul. Grzybowskiej pou nr. ó -ym napadlo 
dwóch łottów, domagając się oddania pieniędzy.

Rabusie powalili go na bruk i zadawszy nożem ra w 1e" ą 
łopatkę, zbiegli.

Rosła odwieziono do szpitala starozakonnych.

— Samobójstwo. ,
Wczoraj rano wlewie hr. Potockiego pod;. ..om, w 

pobliżu Jabłonny, leśniczy miejscowy zauwazy w.oz; egona 
Bośni ■ jakiegoś rzl- wieka.

Samobójca przy s bie nie posiadał żadnych papierów, m gą- 
cych wykazać jego n izwisko.

J st to mężczyzna lat około 40-tu, wzrostu średnie o. ubra 
ny był w palto krótkie koloru bronzowego, w długich butach 
i czajce baranki w ej.

Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz sądowych.
= Pożar pod miastem. ,
Nocy wciorajszej we wsi Janówek pod Warszawą, w zała­

dowaniach kolonisty Józefa Kucharskiego, z ni wiadom.-j 
Przyczyny wyniki pożar.

Spłonął dom mieszkalny i stodoła z zapasem zboża.
Straty poszkodowany oblicza na 1,200 rs.

+ Wielu wójtów w gubernji płockiej, jak nam 
Pisze tamtejszy' korespondent, zostało pociągniętych 
do odpowiedzialności sądowej za fałszywe zaświad- 
caenie urzędowe ubóstwa dymisjonowanych szere­
gowców, pobierających ze skarbu państwa, w razie 
stwierdzonego przez władzę policyjną ubóstwa, 
P° kop. jo dziennie. Dymisjonowani żołnierze tacy 

prf'wadzają zwykle wójtów w błąd co do swego 
ski°-Z'jn'a materialnego ukrywaniem własności ziem- 
8 '‘J mb tajeniem zarobków. Wójci zaś, gdy władza 
wjzsza wykryje rzeczywisty stan rzeczy, narażeni 
są na natychmiastowe usunięcie z urzędu i karę 

tkća *at trzech, oprócz zwrotu wszystkich 
T7C f Wanyeh przez skarb państwa na wsparcia 

. ęjZyywie zakwalifikowanych b. wojskowych,

■ ^r,em. Płocka mianowany został na 
jo^Zerve' folkowa, dymisjonowany jeneral-ma-

4- Złote wesele.'
. Niezwykłą moczysto^ obchodzono niedawno w ma­
jątku Przezwo y Pod Proszowicami: złote gody pań­
stwa Józefa i otji z Mieszkowskicb Nitkowskich, 
właścicieli tego majątku.

Błogosławieństwa.udzielili jubilatom czterej zaprzy­
jaźnieni z nim pro oszczowie, mszę św. celebrował 
ka, dziekan Mieszkowski. Y

Od sąsiadów, w dowód czci i uznania cnót obywa- 
tełskich, otrzymali jubilaci puhar srebrny.*

4- Straż wiejska.
Przed kilku miesiącami hr. Jezierski, w majątku 

swoim Garbów, w pow. nowoałeksandryjskim, za­
prowadził straż ogniową, którą zaopatrzył w narzę­
dzia ratunkowe.

Za dobrym przykładem hr. J. poszedł obecnie p. 
Kozaryn, właściciel majątku Krupę, w pow. krasno­
stawskim, tworząc tamże straż podobną, wyłącznie 
z parobków dworskich złożoną.

Na zakupno narzędzi Gatunkowych p. K. wydał 
rs. 1,200.

4- Kronika myśłrweka.
W egtalaitn tygodniu z. m. odbyło się świetne po­

lewanie w debrach Brzeżany, należących do Jakóba 
hr. Peteckiego.

W kitka strzelb ubito siedm dzików, 12 kozłów, 
10 lisów, 224 znjęcy i kilka sztuk ptactwa.

Obfitość saren w tychże dobrach, jak nam dono­
szą, olbrzymia, lecz z powodu bardzo zwartych „za­
pustów”, myśliwi znaczną ilość kozłów przepuszczali 
bez strzału.

+ Ospa.
We wsi Wólka Proszowska, w pow, węgrowskim, 

ukazała się ospa naturalna.
Z 26-iu osób, nią dotkniętych, zmarłe dotychczas

pięć.
Z polecenia władz zaczęto zaszczepiać ospęwszyst 

kim mieszkańcom wsi.
Chorzy pozootają pod opieką łekarna powiato­

wego.
4- Z miłości.
Rzadki objaw rozpaczy skutkiem zawodu w uczuciach dla 

przystojnej córki mieszezaaiaa międzyrzeckiego, stał się powo­
dem smutnego dramatu.

Miody, bo zaledwie 21 lat liczący szewc, gwałtownie dzie­
wczynę pokochał, iecz przeciw związkowi małżeńsktemu po­
wstała rodzina panny, ze względów głównie iBaterjalnych.

Zrozpaczony, przechodząc przez most na rzece, rzucił sie 
w przerębel i o wystający słup ponad lodem roztrzaska) sobie 
głowę, tracąc życie na miejscu.

4- Nieostrożny strzał.
Onegdaj, w domku dróżnika, na 45-ej wiorście kolei brzes- 

ko-chelmskiej, stirszy robotnik drogowy, Pobożny, trzymając 
w ręku broń nabitą, niechcący pociągną) za cyngiel,

Wystrzał trafi) w nogę poniżej kola: a robotnika Piszczuka, 
którego bezzwłocznie wysłane do szpitala praskiego.

4- Pożar.
Z Brześcia piszą do nas d. 2-go b. m.:
„W dnin dzisiejszym, około godz. 7-ej wieczorem, ogromna 

łuna zaalarmowała mieszknńeów całego Brześcia.
Pożar wynik) przy ul. Wozniesińskięj w mieszkaniu dokto­

ra wojskowego SI., wskutek nieuważnego przeehylenis lam­
py, od l.- órej zajęła sięzfirahka.

P< mimo, iż straż natychmiast nadciągnęła, nic z wnętrza 
demo uratować s ę nie dało

iJr. 8., mimo wkuracji, poniósł znaczne straty w nierucho­
mościach i gotówce, której wynieść nie zdo ano.

N OTATNiK TERMI JO V l

— Do d. 5-go b. m. składać można w tutejszym kantorze 
pocztowym deklaracje na buuow* na placu Wasockim pod jV 
lu-jm nowego nomu murowane o, mającego służyć do rozsze­
rzenia zabudowań oczty wa szawskiej.

— D. ó-go o. m., o godż. 5-ej popołudniu, w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wydziału 
kasy wsparcia literatów.

ZE Ś WIA T A.

X Ze Lwowa donoszą nam d. 2-go b. m : Spis ludno­
ści ukończony zostanie d. 3go b. m.— Do zakładu ubez­
pieczenia robotników w Galicji tytułem premij asekura­
cyjnych wpłynęło od d. 21-go września do 21-go grudnia 
r. z. 85,591 złr: 65 cent. Od chwili powstania zapłacił 
zakład tytułem kosztów pogrzebowych 537 złr., tytułem 
renty 19 tu wdowom 716 złr., 34-em sierotom 1,026 złr., 
ascedentom 40 złr., 39-iu stale niezdolnym do pracy 1,189 
złr. Tytułem rent wypłaca obecnie zakład wdowom, sie­
rotom, ascedentom i stale niezdolnym do zarobkowania 
miesięcznie 360 złr. 71 cent., rocznie 4,328 złr. 64 ct.— 
W sprawie restauracji zamku Oleskiego zbierze się dnia 
8-go b. m. w wydziale krajowym specjalna komisja.— 
W Toastem, w pow. tarnopolskim, podczas pożaru wyni­
kła awantura między żandarmerją a niejakim Nazarem 
Burym, notowanym złodziejem. W bójce przebił Burego 
żandarm na śmierć.

X Ze LWOWa donoszą nam d. 30-go z. m.; Karnawał 
zapowiada się bardzo dobrze. Na d. 12-ty stycznia zapo­
wiedziano bal na bratnią pomoc słuchaczy uniwersytetu 
lwowskiego, na d. 24-ty t. m. bal na dochód czytelni aka­
demickiej, na d. 29-ty t. m. bal techników, na d. 31-szy 
t. m. bal kupiectwa, na d. 2-gi lutego bal prawników, a na 
d. 4-tyt. m. bal kostjumowy Koła literackiego.— Dramat 
, Wesełe w Waleni’ Brocinera i Ganghofera nie uzyskał 
ńa naszej scenie takiego sukcesu, jak na scenach niemie­
ckich/—Kuratorjum zakładu narodowego im. Ossolińskich 
we Lwowie zamianowało p. Władysława Bełzę naczelni­
kiem zarządu wydawnictwa książek szkolnych.

X Wydział lekarski. Z Poznania piszą do bm M

19-go z. m.: .Poważna uroczystość odbyła się wczoraj 
W Poznaniu: przeszło 60-iu lekarzy, a obok nich kilkuna­
stu innych obywateli, zebrało się w sali posiedzeń Towa­
rzystwa przyjaciół naak, aby odpowiednią biesiadą ducho­
wy uczcić rocznicę ćwimewiekowego istnienia wydziału le­
karskiego. Zebranie zagaił prezes wydziału, radca zdro­
wia dr. Bolesław Wicherkiewicz, przemówieniem, w któ- 
rem, po powitania zebranych, zaznaczył ważność instytu­
cji. Wybrany na przewodniczącego radca zdrowia dr. Ra­
kowski z Inowrocławia podziękował przedewszystkiem za 
zaszczyt, jaki go spotkał, a następnie w podniosłych sło- . 
wach scharakteryzował pełen trudów i poświęcenia zawó i 
lekarza, pojmującego idealnie swoje powołanie. Po przy 
jęciu porządku obrad, radca zdrowia dr. Swiderski di ił 
pogląd na całą ćwierewiekową działalność wydziału loka r- 
skiego. Wspomniał naprzód, że kiedy Towarzystwo prz y- 
jaciół nauk zostało w d. 23-im września r. IBW-go zal ło­
żone, już w d. 31-ym października tegoż roku utworzo to 
został wydział przyrodniczy za staraniem dra Ludwika 
Gąsiorowshiego. W wydziale tym pojawiały się i pn »ee 
lekarskie. Tak było w r.' 1866-yin. W tym roku na 
wniosek dra Świderskiego, postanowiono stworzyć sar no­
il zielny wydział lekarski, co«też przyszło do skutku d fria 
18-go grndnia r. Od tej chwfii. pracuje wyduiał
ten wytrwałe aż dotąd. Z hełei aastąptt odczyt racicy 
zdrewia dra Ziełewicza o życiu i pracach dra Teofila JJfa- 
teckiego, w tiaieeic kteeegzi artyęfa-neeóbiarz p. Włady­
sław MzreinkowsłH edntenrł popiersie ś. p. ćra Matec Me­
go, założyciela wytł-.alu łeioMMego. Prefeg kt rou wo­
dził się e zasfuęa-b WatooWago na poła lekarskier? i sjpo- 
łecznem. Z nasląptK-^o prznaówieuia dra Koehlera, 4o- 
wiedziełiśmy się, że wydział leteu-sfci liczył od zalozienta 
swego oijótem 130-tu oahawitew, złych jeszcze czynnych 
zalicza wydział 87-w, próczeutenków honor wych i kore­
spondentów. Wydział ino dwóch członków honorowych: 
prof, dra Saokałskiego i dra Antoniego Rolle. Z czło:hków 
korespondentów żyje dotychczas dr. Ttdko, a śmierć za­
brała dra Todeosza Zahnskiego. Przez 25 lat zabra's 
śmierć 30-ta członków, z których wielu zbogaciło lite ratu­
rę lekarską eeanemi pracami, jak ś. p. dr. Teofil K ezif- 
rowski, dr. Adam Mizerski i wspomniani Małecki i Guliń­
ski. Po przecłówienia dra Koehłera przedstawił radca 
Wicherkiewicz zebranym kandydatów na członków hono­
rowych i korespondentów, którzy zamianowani być. mają 
na przyszłam waluem zebraniu. Na członków-kon; spon- 
deotów drowie: Sokołowski, Matlakowski, Bujwid, Dunin, 
prof. Obaliński, prof. Rydygier, prof. Cybulski, Meruno- 
wicz, profesor Jurasz z Heidelbergu, Karliuski z Szo- 
lacza w Hercegowinie, Jaworski, Chodomsky z Pragi, 
Obtułowicz. Sekretarz, p. Dembiński, odczytał nastę­
pnie telegramy i listy, nadesłane do wydziału, pomiędzy 
niemi od prof, dra Laskowskiego z Genewy, od hr. Augu­
sta Cieszkowskiego z Wenecji, od prof. Rydza, Marjana 
Kwaśnickiego, prof. Madurowicza, Korczyńskiego, Rydy­
giera, Błumenstocka, H. Hoyera, Szokalskiego, Gepnera, 
Brodowskiego, Mitsalsky’ego, Ostroila, Skalickiego, Reins- 
berga, Pesiny z Pragi, od Czyżewicza •Mernnowicza ze 
Lwowa i od wielu lekarzy z prowincji, którzy przybyć nie 
mo4’> Wreszcie dr. Zielewicz odczytał adres do dra Ko 
cha, który wszyscy obecni lekarze podpisali. W godzi­
nach porannych zwiedzano tutejsze zakłady lecznicze,. ako 
to klinikę dra Wicherkiewicza, zakład sióstr miłosiiTilzia 
i szpitalik św. J< zefa. O godz. 8-ej wieczorem odbyła .się 
na sali hotelu Berlińskiego wspólna uczta.

X 2 Rzymu donoszą nam, że tamże d. 28-go wrze­
śnia r. b. zmarł o. Sylwester Majewski, franciszkanin, 
który był tamże w kościele św. Piotra przez przeszło 35 
lat spowiednikiem w języku polskim i iliryjskim. Niebo­
szczyk urodził się w r. 1825-ym w Garwolinie, a odzna­
czał się pobożnością i był prawdziwym ojcem duchów iyn? 
w konfesjonale. Na kapłana wyświęcony został w Rzy­
mie w r. 1850-ym.

X Kardynalska godność pociąg* za sobą koszta tak 
dla Stolicy Apostolskiej, jako też i dla samego „purpura­
tu’ . Oto ich lista. Najpierw kardynał każdy pobiera 
rocznie stałej renty 21,480 fr., wypłacanych ratami mie- 
sięcznemi; nadto otrzymuje rocznie od r. 1870-go 500 fr. 
jako indemnizację za odebraną przez rząd włoski kardy­
nałom gratisową korespondencję pocztową. Ze swej stro­
ny nowo mianowany kardynał obowiązany jest wnieść 
Propagandzie 3,000 fr., jak się mówi, „za pierścień kar­
dynalski’; nadto bulla nominacyjna kosztuje 2,000 fr., 
każdy śpiewak z sykstyńskiej kaplicy otrzymuje od niego 
po 10 fr. za powinszowania, a ilu ich .winszować’ przy­
chodzi, tego nikt jeszcze nie obliczył; doliczmy nadto nie­
zliczone „upominki , które nowy „purpurat’ obowiązany 
jest rozrzucić na prawo i na lewo. Wreszcie kardynał, 
rezy dujący w Rzymie, musi prowadzić dom na stopie go­
dności swej odpowiedniej; nie wolno mu pieszo pokazać 
się na ulicach wiecznego miasta, a nawet gdy wyjeżdża za 
rogatki i przechadza się po łąkach i polach, to powóz nie­
odmiennie idzie za nim. W tych właśnie kosztach upa­
trują dzienniki przyczynę ociągania się Watykanu z ofi­
cjalną konsystorską nominacją dwóch świeżo kreowanych 
kardynałów: Vanutelliego i Dunajewskiego. Zresztą rżąc 
portugalski prosił Stolicę Apostolską o nieodwoływanio 
jeszcze przez czas pewien nuncjusza z Lizbony. Dom Dra 
gancki wysoko ceni rady, poparcie i trudy, których inte 

j resom rodzinj królewskiej kardynał Yanntclli nie szczedz
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BAŃKI MYDLANE.

X Jubileusz. Przed jubileuszem Krysztofa Kolumba, 
który w r. 1892-im nastąpi, ma byó uroczyście obchodzo­
ny w r. b. w Rzymie jubileusz św. Aloizego Gonzagi. Z te­
go powodu przybędzie do wiecznego miasta międzynarodo­
wa pielgrzymka młodzieży. Prezes międzynarodowego 
stowarzyszenia katolickich studentów, młody bar. Jerzy de 
Montenac, oczekiwany jest w tych dniach w Rzymie. Przy­
jeżdża on właśnie w celu ułożenia pospołu z osiadłym już 
w wiecznem mieście kardynałem Mermillod i z rzymskiem 
„Kołem św. Piotra”, czyli stowarzyszeniem włoskiej kato­
lickiej młodzieży, całego programu tej pielgrzymki. Pa­
pież darował już na tę uroczystość świeżo przypadkiem 
znaleziony i za bezcen mu sprzedany obraz Pawła Wero- 
neza, historyczne i artystyczne arcydzieło, przedstawiający 
Aloizego, świeckiego jeszcze młodzieniaszka, w stroju 

.KVI-go wieku, wśród licznego zgromadzenia ówczesnej 
szlachty na mantuańskim dworze.

X Odkrycie, w prowincji Como w Lombardji, w miej - 
s ęowości zwanej Rogonedo, adwokat Maza-Brescianini 
i profesor Castelfranco kazali własnym kosztem czynić 
p. Oszukiwania na gruncie, kędy kilka dni wcześniej wie- 

-śuiacy znaleźli żelazny miecz ze spiżową rękojeścią, który 
ua mano za broń arcydawną, t. j. z końca okresu zwanego 
żel laznym. Poszukiwania te uwieńczone zostały jaknajpo- 
nr rślniejszym skutkiem: o kilka bowiem metrów głęboko­
ści t odkryto grób kamienny, a w nim żelazne sprzążki 
i h tlamry kształtu obcego, t. j. niepodobnego do italskich 
teg o rodzaju sprzętów, tudzież monetę z błękitnego szkła 
i ir. ne ozdoby, sięgające tejże pierwotnej epoki, co miecz.

■ X Podróż naokoło świata ułatwia do możliwych 
gra nic nowe towarzystwo transportowe amerykańskie, ka­
nadyjska kolej Pacific. Wysyła ono właśnie do Liver­
pool iu trzy wspaniałe parowce: „Cesarzową Indyj”, .Ce­
sarz iowę chińską” i . Cesarzową japońską’, które syste­
matycznie kursować będą z Ameryki i Liverpoolu, biorąc 
pasż-żerów. Marszruta następująca: Liverpool, Marsylja, 
Neajpól, Port Said, Bombay, Singapore, Yokohama, Van­
couver, ztamtąd koleją kanadyjską Pacific do Nowego Jor­
ku li Zb Bostonu i jakim bądź statkiem, do wyboru, z po- 
torot em do Liverpoolu. Za przejazd wraz z całem utrzy­
mani nm i najwyszukańszemi wygodami wspomniane towa­
rzystwo pobiera od osoby tylko na nasze pieniądze nie­
spełna 150 18.

— Gapski miewa znajomości i w świecie artystycznym. 
Pewnego razu chce wypalić którejś z artystek strzelisty

komplement.
__ O pani—rzecze—pani nie jesteś już gwiazdą, pani 

jesteś całą konstelacją! Co mówię! Pani jesteś wielką 
niedźwiedzicą co najmniej!...

*
Modlnisia, patrząc w lustro, oddaje się rozpaczy.
— Ach, mój Boże! Te nieszczęśliwe zmarszczki! Stra­

cę wszystkich ^elbicieli.
— Niech sięTpani uspokoi—pociesza subretka—jest 

dosyć na świecie ślepych, którzy czują potrzebę miłości.,.
•

Pani X. odznacza się niezwykłą bystrością umysłu.
Pewnego razu spostrzega w sklepie pannę sklepową, 

ubraną niezwykle strojnie.
— Cóż to pani się tak dziś wystroiła?
— A! mamy dziś święto domowe: jubileusz pięćdziesię­

cioletniego istnienia firmy.
— Pięćdziesięcioletni jubileusz! Wie pani, nigdybyin 

nie myślała, że pani jest już w tym wieku!...
*

Wdowiec rzecze kiedyś do córki:
__ Czy wiesz, duszko, że pani X. wychodzi za mąż?
___ Wychodzi za mąż? Co za szczęście! Nie będzie 

mnie już nachodziła. I kogóż uszczęśliwia ta stara 
wiedźma?

__ Hm... hm... Mnie, moja duszko...
— !...___________________________________________

W miejsce powinszowań noworocznych:
Na kasę Mianowskiego.

Czesław Tyszka rs. 2.
Dla najbiedniejszych na opał.

Z. Bojasińska rs. 1, J. Orzechowski rs. 3.
Na ochronę przy gminie ewang.-reformowanej:
E. Laskowska rs. 1.

Na nędzę wyjątkową.
Emanuel i Jadwiga Grossmanowie rs. 3, Wła­

dysław Kamieński z rodziną rs. 3, J. Orzechowski 
rs. 4.

Na kasę wdów i sierot po lekarzach
Dr. Zdzisław Baraniecki z Kołbieli rs. 1.

Dla wstydzących się żebrać.
Józef i Bronisława Cybulscy rs. 1, J. Orzechowski 

rs. 4.
Na przytułki nocne

J. Orzechowski rs. 3.
Na paralityków^

J. Orzndłowaki ra. &

Dla pogorzelcówjz ulicy Dobrej.
J. Orzechowski rs. 3.
— Sprostowania. — Na paralityków złożył rs. 6 ni? Adolf 

lecz p. August Repphan. — Dla wstydzących się żebrać p. 
Roman Lefevre. — Zamiast Józef Łukomski, wydrukowano 
Józef Łukowski na pogorzelców z ul. Dobrej rs. 2. — Ofiarę 
dla nędzy wyjątkowej złożyli: Stanisław i Zołja Jaroszewscy.

August Jundziłł,
syn Adama i Teresy z Jundziłlów opatrzony św. sakra­
mentami, po długiej i ciężkiej chorobie, zinarl dnia 19/31 
grudnia 189(1 r. w majętności swojej Hrudopelu, powie­
cie Słonimskim gub. grodzińskiej, przeżywsfy pit 38. Zło­
żenie zwłok do grobów rodzinnych w kaplicy Hrndopol- 
skiej, odbędzie się dnia 3/15 stycznia r. b. —50—

za spokój jej duszy odprawiona będzie msza św. w kościele 
św. Piotra i Pawła na Koszykach, w poniedziałek, t. j. d. 5-go 
stycznia, o godz. 10-ej rano. —17—

t S. p. Stanisław Tafiłowski, 
b. uczeń IV ej klasy, gimnazjum VI-go, syn ś. p. Wawrzyńca 
Tafilowskiego i Wereniki z Piaseckich, w wieku lat 16, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeniósł się do wieczności 
dnia 2 stycznia r. b. Ciężko strapiona matka wraz z babką za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo, odbyć się mające w kościele katedralnym św. Jana 
dnia 5 go stycznia, to jest w poniedziałek, o godzinie lO-ej 
zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w Qmże dniu i z tegoż 
kościoła, o godzinie 3-ej popołudniu, na cmentarz powąz­
kowski. —18—

+ W czwartą bolesną rocznicę śmierci
ś. p. SJ Aetiy z Możyckich

Z SĄDÓW.
-------- I 

Sprawa Bartenjewa,

I
 WITALIS SKRZYNECKI, 
obywatel gubernji wołyńskiej, urzędnik kolei 

warszawsko- ter es polskiej,

po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 46, dnia 
1-go stycznia 1891 r. życie zakończył. Zbolała żona wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i życzliwych na 
żałobne nabożeństwo w dniu 5-ym b. m., w poniedziałek, 
o godzinie iO-ej rano, w kościele św. Józefa Oblubieńca 
(pe-karmelickim), oraz na wyprowadzenie zwłok z domu 
pod Aś 18 na Siennej tegoż dnia, o godzinie 3-ej po połu­
dniu do dworca kolei nadwiślańskiej na Zakroczymską, | 
zkąd do grobów redzinnych w Złoczewie, w powiecie du- | 
bieńskini, gub. wołyńskiej, zostaną przewiezione. —45 g

aa

KONDOLENCJA.
Berlin 3-go stycznia. (Tel. pry w. Kur. W.) — 

Cesarz przesłał wdowie po Schliemannie depeszę 
kondolencyjną, ułożoną w nader serdectujeh wy­
razach.

reformTśzkolna.
Berlin 3 go stycznia. <2el. pr. Kur. Wir.) —• 

Dzisiejszy Reichsanzeiger donosi, że odpowiednio 
do postanowień ankiety szkolnej minister oświaty 
zarządzi! usunięcie pisemnych wypracowań łaciń­
skich z planu szkolnego już podczas egzaminów 
wielkanocnych.

TARYFY PROTEKCYJNE.
Berlin 3go stycznia, (lei. pryw. Kw. TT.)— 

Urzędowa Ltipziger Zeitung powiada: Kola urzędo­
we utrzymują, że polityka taryf protekcyjnych do­
szła wszędzie de zenitu, z którego droga jńż tylko 
w dół prowadzi.

USTAWA KRÓLEWSKA.
Belgrad 3 go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W7.)— 

Rejeucja przygotowywa ustawę dla domu królew­
skiego, pragnąc położyć przez to raz na zawsze tamę 
rozterkom w rodzinie panującej i agitacjom, prowa­
dzonym pod hasłem królowej Natalji.

Wiedeń 3 -go stycznia. (Tel. pr. K. Wnrsz.)— 
Kolej półuocna Ferdynanda odroczyła sprzedaż ko­
palni.

ii/iedeń 3 go stycznia. (Tek pr. Kur. W.) — 
Dzisiaj przez cały dzień Wiedeń pogrążony był 
w ciemności. Palono wszędzie gaz.

JDttÓfC 3-go stycznia. (Tek pryw. Kur. H7.)— 
Dzienniki tutejsze donoszą, że kilku kanoników, za 
zezwoleniem metropolity Scmbratowicza wytoczyło 
ks. Siczyńskiemu proces o oszczerstwo, ponieważ 
tenże na zgromadzeniu rusińskiem wystąpił z obwi- 
nieniami, ubliżającemi przywódzcom stronnictwa 
rusinów. (Aj. póln.)

lizyin 3-go stycznia. (Tel. pryw. K. War.)—* 
Rząd wzniesie do parlamentu ustawę o cofnięciu 
exequatur dla biskupów, sławiących opór ustawom 
państwa.

Sof ja 3 •go stycznia. (Tek pryw. Kur. W.) — 
Z powodu Nowego Roku wszyscy tutejsi ajenci dy­
plomatyczni, z wyjątkiem francuskiego i niemieckie­
go, tudzież komisarza tureckiego, złożyli swoje kar­
ty w pałacu książęcym. (Aj. pdtii.t

TELEGRAMY HANDLOWE.

175.—

165.60
20 36
20.18>

Petersburg 3-go stycznia. — Weksle na Londyn 88.25,
Pożyczka premjowa I-ej emisji 236 75. Pożyczka pimujowa 

•oj emisji 216 75. Póiimperjały 6.97

Liczba świadków, występujących w sprawie o zabójstwo 
Marji Wisnowskiej, znaczftie się powiększy, wskutek powo­
łania nowych przez przedstawiciela obrony.

Od dni kilku bawi w naszem mieście zastępca adw. Ple- 
waki, adw. przys. Sachs z Moskwy, który, jak dotąd, pro­
sił już sąd o wezwanie 14-tu świadków.

Liczba ta zwiększyć się może.
Adw. Sachs zabawi do zupełnego ukończenia sprawy.
Adw. Plewako spodziewany tu jest dopiero w wilję 

sprawy, t. j. 21-go b. m.

Akcjeil.ż. war.-wiel. 
Akcje kredytowe 
Weksle ua Loo. Itr.

,, w 11. 
Zyto w to w. goto'* 
Zyto na wiusuę

Wszystkie premja tegoroczne „Echa muzy­
cznego, teatralnego i artystycznej/o 
są już do odebrania w kantorze redakcji.

SEJM CZESKI.
Braga czeska 3 go stycznia. (7H. pr, rw 

W.)— Na dzisięjszem pierwszem posiedzeniu sejmu 
czeskiego wniesiono interpelację w sprawie nacisku, 
wywieranego wrzekomo przez władze podczas spisu 
ludności. Inna interpelacja zapytuje, dlaczego pa­
tent konwokacyjny używa wyrażenia „sejm czeski” 
zamiast „sejm królestwa czeskiego”.

l*raga czeska 3 go stycznia. (T. pr. K. W.) — 
Dziś otwartą została sesja dodatkowa sejmu cze­
skiego, na której prowadzono dalej obrady nad pro­
jektem do ustawy o radzie kultury krajowej. Poseł 
Kuczera oświadczył, że naród czeski toczy zaciętą 
Waikę o awój byt. (Ąj.pćła.) I

Berlin 3-go stycznia (Tel. pryw- Kwjera Wam.)— 
Pod naciskiem dalszych zakupów weksli w zlocie na ra­
chunek ministerjutn skarbu ruskiego ruble poniosły dziś 

o znaczne straty, a tendencja giełdy uległa osłabieniu. Go­
tówka jest w dalszym ciągu dość płynną, obroty jednakże 
były ospałe. Ruble w transakcjach końcomiesięcznych osią­
gały początkowo 235.50, a w chwili urzędowego zamknięcia 
obrad 235.75, i straciły następnie 25 fen. W porównaniu 
z wczorajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie 
w obrotach gotówkowych o 2 m. prawie, a w dostawowych 
o 2 m. 25 fen. Warszawa krótkoterminowa go.zej o 2 m. 
30 fen., krótki Petersburg o 2 m. 20 fon., długoterminowe 
zaś o 2 m. 30 fen. Przekazy na Wiedeń krótkie nie uległy 
zmianie (179.20), długietorminowe zaś notowane były niżej 
o 20 fen. (177.90). Listy zastawne ziemskie straciły 90 
kop., a listy likwidacyjne i pożyczki wschodni o 60 kop., 
w zlocie, wyżej płacone za 4% pożyczki konsolidowane rus- 
z r. 1880-go, A'k"lu listy zatawne russkic 6°/0. russkie renty 
złote, i kupony celne. Pożyczki premjowo russkie, z roku 
1864-go doznały zniżki, podczas gdy dremjówki z r. 1886-go 
nie uległy zmianie. Dyskonto prywatne pozostało na wy­
sokości wczorajszej. Akcjo kredytowe auatrjackie straciły 
przeszło ’^“/o Żyto w towarze gotowym oddawano po 178 
na dostawę kupowano chętnie i płacono o 5 m. drożej.

Berlin 3 sty^.ńa,. r/io to oa lie ursf ioioe yiet ty). 
Pil.ban.rus.w tr. ust. 235.35 
Weksle na Warszawę 234 80 
Wek.ua Petersb.krót. 234.50 
Wek.ua Petersb.llug. 233.70 
Bil.ban.russk.nailost;. 235 50 
W schodnia poż. II om 76.50 
Listyzast. serii l-oj 7L60

Kursa z 3 g > stycznia t’37.30, 237.10, 986.70, 236.— 
237.50, 77.10, 72.50, 166.10, 170.—



Zdt/ęce z polowania w Radziejowicach.
Uobory pasztetów i wędlin oraz zimnych mię­

siw, znakomicie ułatwiające paniom domu przyjmo­
wanie gości.

Poleca „Sprzedaż Mięsa i Wędlin” €?. Plewa- 
ł:o i 8-kw Bracka 25. 5Ir

— ECHO muzyczne, teatralne i artystyczne nu­
mer 379 zawiera następujące pr ice: Helena Modrzejewska 
,(z portsetem), przez St. M. Rzętkewskiego — Op.wtada.nie 
((ułamek poematu), prz-z Wiktor i Gomiiłickiego. — Ćmą, po­
wieść przez Marjana Gawalewicza.—Orkiestra i ludzie przez 
Zygmunta Noskowskiego.—Wdowa z Efezu, obrazek grecki, 
.przez Zotję Mellerową.—W. Niels trade (z portretom) i rzez 
Jana Kleczyńskiego.—Eugenjusz La mi (z portretem).-—Okta- 
wjusz Feuillet (z portretem)—Adolf Beiot (z portretem). — 
Sztuka aktorska (z rysunkiem), przez Konstantego Coquelina. 
Scena warszawska w r. 1890. — Oderwany listek (nowella). 
Carmen Silvy.—Leopoliana, przez Aisa. — Premiery włoskie, 
przez Mario —Gondoliera, nowa opera Ariura Sulivana —Ob- 
sta -le, nowy drimat Alf- )isa Daudeta, ] rzez Almę.—Kronika: 
(Teatr—Muzyka—Nekrologja—Repertuary—Adresy). Felje- 
ton: Chwast (noweiła), przez Henryka Bornier. DODATEK 
NUTOWY: Zygmunt Noskowski. „Taniec wiejski”na forp.— 
F. P. Tosti. „Płyńmy w dali” śpiew.

Prenumerata Echa wynosi w 11'arszawie 
kwartalnie rs. 2. rccz.nie rs. 8, na prowincji kwar­
talnie rs. 2 kop. 50, rocznie rs. 10. Abonenci roczni 
otrzymują bezpłatnie albo kompletne dzieła 
Meudelsohna na fortepian (5 tomów) albo komple­
tne dzieła Narcyzy Żmichowskięj (5 tomów), albo 
Encyklopedję powszechną S. Orgelbranda w 13 to­
mach. Adres Jttedakcji Senatorska 26. 49r

do nabycia w księgarniach, kan­
torach pism i kioskach.

Cena 40 kop.
Prenumeratorów „Kurjera

Warszawskiego" cena 25 kop. 40

Obrazy, akwarele, szkice najcelniejszych malarzy. 
_ ** yborwietki, ^eny nizkie.
FHANCISZEk HEIKTSTEIN 

miodowa 6. 4546

Nr 4 KURJER WARSZAWSKI.—Diia 4 stycznia 1891 r. 

SprAWozdaiiia z targów.
Mąka. W handlu mąką mamy do zaznaczenia jedynie co­

kolwiek lepszy popyt, który przypisać naleły dlugotrwaj^cym 
kwiatom. Wielka obfitość towaru nij dozwala jednakże na 
podniesienie się cen, które skutkiem tego należy uważać za 
niezmienione.

Cement wciąż bez ruchu przy cenach nominalnie niezmie­
nionych. 

Rozwiązanie łamigłówki liczbowej umieezczenej 
w nrze 336.

r*aw*Ma»ie nadesłali: panie: Niuta, E. Myś..., Z' 
Do*r»jsska, M. Krukowska,, K. Potocka. W. Jarmulaka, M. 
Tewiańska, N. Mareeeka, H. Heyman, H. Grutzhendler, M. 
Kwc^k, M. Włoczewska, H. Hoppenfeld, A. Struntf, R. Rot- 
^2*. H. Korecka, F. Flisińska, A. Buchweitg; panowie: J. 
AWfttenborg, P. Rys..., B. Bor., T. Iraagnitowicz, J. Vacqueret, 
‘F. PHieeh, D. Zaw., J. Brertkopl, L. Garlniski, K. Gruswayń- 
■ski, J. Hewwitz, J. SzwaweeiAwg-Czorny, A. Stj fi, W.-Cha- 
decfci, M. Reies, O. Hints, B. Br mer. S. Borecki Z. Seczowió- 
•aki, H. Gliwic, J. Tejteifcaum. B. WaciWel, L, Waohtel, B. 
Eisenberg, J. Piertmkiewicz, S Rndawer, S. Kestrzycki, S 
^•cąaoaiart, J. RuHneztoia, S. Mitodrawski, S. Jmaszyński, 
A Neudi: g, K. Landau, A. Święeik, S. Kononowicz, Strsio 

)©., Veaeingetorii, F. Ozecb; de wopółki: B. Oppeneheim i S. 
'Łeto, H. i F. Silberstein, W. i S. Krasnowscy, C. Oxner i Z 
Powcrsnc, Cioeia Halinka i A. Dsdłierżanka, Stańka i Giną, 
'K. i J. Postnych, R. i J. Kloiueruian, S. i M. Lżbock; z prowin­
cji: H. i N. Meezfcowskic z Kutna, O. L. Karpf z Aleksandro­
wa. Wit P. z Petersburga, W. Chtepecka z Aleksandrowa, J. 
SUbermaa z Nowo-Rademska, A, Kucewicz z Hasze/.y.

AlK O|L
O PA ’
L AS"
A L O

OD PO WIEDZI.
— Pseudct^om.—Porńew?. nie życzycie sobie panowie, by 

nazwiska wasze figurowały na liście, przeto dla tem większej 
tajemnicy, ukryliśmy je w... koszu,

— Am»w J. — Za nietyle dowcipną, ile naiwną ane­
gdotkę dziękujemy, z nadesłanego nam jednak arytmogry. 
fu korzystać nie będziemy.

— Panu N. Reiss.—Przyzna sz, pan, iż umieszczenie w dzia­
le, }rzezn czonym dla rozrywki, faktu wcale nie wesołego, nie 
byłoby na miejscu.

— Panu J Petzell.—Oba zadania pańskie będą zamieszczone. 
I — Panu S. Brau. — Z logogryfu pańskiego nie zrobimy u- 
żytku.

Najnowsza powieść
Henryka Sienkiewicza 

p. t
BEZ DOGMATU

wyszła w oddzielnej odbitce.
Wydanie ozdobne; tomów trzy; cena rs. 5.

Nabywać można we wszystkich księgarniach w 
Warszawie, na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą. 
Nadsyłający zamówienie wprost do Admintotraoji 
„SŁOWA” (Mazowiecka 11, w Warszawie) nie po- 
noszą kosztów Ojiakowania i przesyłki. 4567

— •Joachim Peretz, p. adw. przys. prze­
prowadził się na ul. Krakowekie-Przedmieseie nr 51. 
Przyjmuje do 10 zraua i od 5—7. 4575

u. » . rriii—■ _ m I lllll!|»»MMB.»M»MBU

— Dr Szuntlański przyjmuje z chorobami
uszów, nosa i gardła ed 4—6. Krucza 25. f?'JLe- 
cznicy (Senatorska 11) od 9L—101-. 4518
nuMumu-,,—-■—i  rrmni i ■■ ■nw

— Dr med. mikołaj Brunner, powrócił.
Świętokrzyska 2J. 4579

WYSTAWA STAŁA PBÓB I WZORÓW
TOWARÓW WYWOZOWYCH

Krak.-Przedm. 66. W ejśc i e be zpla tn e. ssh

V JK. STEMBEB.
Eiflańska 24, róg Długiej.

Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50, leczy, płom- 
b*je i repartee zęby po cenie umiarkowanej. 1623r 

5o Pożyczka Premiowa Russka
z 18d4 r.

Assekurację od amortyzacji w losowaniu z dnia 2/14 
stycznia 1891 r., po

SSkop. On «« TITJSTZ przyjmują

Maurycy Nelken i S-ka,
Krakowskie-Przedmieście Nr 71. 1530r

n-3—um—■•••'^-■-*‘'łtr-lir.riałnuMnin'iBiiirigg»aMUHHBW——n—i——■—i

Inżeniei’, były Asystent Politechniki 
berlińskiej

JiEnjPEN Potsdamerstr. 108. — 3818
Mmi—uuę uiujiiurcirii cń— nnnr>Me»«MrłTT»w.-c--'w.TO*« •^TJraH-jwjr-in-iaŁ-jirfreirrtatłJuracMCH—OBW—WC—

— Dentysta V.ofja dutzman vrBta.wi3Lzęby 
sztuczne, łeczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poł. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 4560

— Dr Osiecki przyjmuje od 5—7-ej. Nowo­
grodzka nr 21. 4566
Mcnaaimr »cs ■•.ua.K.ire-.wanitaraa>^w..'-raa.iaowKWiwiwui. 1 wmmęj-iirw—n—uw—wc—bwciiwi nm ia i.

— Dr B. Eolikier po powrocie z zagranicy
przyjmuje z chorobami dzieci i wewnętrznemi. Dzi­
ka 20. ‘ 4573

— Dr krodtki leczy choroby sekretne 
oraz tliemoc wskutek takowych. Widok 22. 4559

Amerykański plaster na odciski (niezawodny sposób 
pozbycia się takowych), poleca skład materjałów 
aptecznych 1'rzcińskiego, Urbanowicza 
i llózyckiego, Krakowskie-Przedmieście nr. 17, 

wprost kościoła po-karmelickiego.
Cena pudelka 3Z kop. '. 4456

Majem karet i powozów

M. KONOPNICKI i S-ka
Mowosenatorska J, hotel Litewski, 

poleca znane swe eleganckie ekwipaże wszelkiego 
rodzaju, oraz ekwipaże na gumowych ko­
łach, specjalne karety ślubne i jako no­
wość BASlEVh OOlłZfEWAME.

Wskutek rozsiewanych wieści, jakoby ceny z po. 
woda elegancji moich powozów były u mnie wygó­
rowane, zmuszony jestem nadmienić, iz ceny 
moje są takie same, jak ogólnie w re­
mizachtutejszych praktykowane nie 
zaś wyż sze, 14r

Wachlarze paryzkie! 
Najtańsze źródło, wielki wybór (od kop. 40 do rs. 50) 
Leszno 41. JLukrec, 20

ANTONI PECH & Cie 
Warszawa—Nowo-Miodowa i. 

Główny Skład 
technicznych przyborów 
i B grobów Gumowych 

Towarzystwa Rirssko-Francaskich Fabryk 
„Prowodnik” otrzymał zuaczny transport 

„EIMOnEUm^ 
(korkowe dywany różnokolorowe) 

w rolach do wyłożenia całych pokoi, skle- 
4596 pów, biur itp.

oraz 
chodniki i dywany w pięknych deseniach.

* 
»» 
a 
a 
a.

2

ka

W esTzewasya cyrts ił Mjirt:
Cyric wioski i. trtó

Dziś ,,Bobert i Sertrand’1 dwaj złodzieje, 
wielka komiczna bałetewa prostowana w 2-ch aktach 
z prologiem w 5-iu obrazach i 15 scenach. Występ 
wszystkich newezaangażowanych artystów i arty­
stek Początek o godz. 8-ej wiecz, Szczegóły w afi­
szach. 46r

Natałja Porazfóska 
przełożona pensji żeńskiej^-klasowe) 

w Warszawie, Bracka 4, 
zawiadamia osoby intereswwane, że lekeje po świę­
tach rezpoczną się 2 (14) stycznia 1891 r. 21r

w wielkim wyborze tak męzkie, jak i damskie 
wszystkich systemów, ze stałowemi ostrzami, od rs 

1 za parę jwłeca 
Fabryczny skład broni

4 ®rtj|*wiaw wszelkiego sportu 
Roberta Ziegler 

ul. Trębacka ar. 4, dom Szeibłera.
Cenniki ilustrowane na każde żądanie. 171 A 

Rozłlai Jazij ra Majatli ielawjsli
P O C I Ą G I

Warszawsko-wiedeńska:

Cfich. I Przfch. 
godziny i minuty 

t

/•> Do nhechiM:
Pospieszny 3 Hasy 
Osobowy 3 kłasy ....................
Oeobowo-nńejsc. 3kl. do Piotikowa 

(Powyższo pociągi łąozą si? 
z koleją łódzką.)

Kuijerski I i II kl............................  •
(5V agony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Grauicy, dalej tylko I-ąj kL)
) Bo 'AleicsasfirosMk

Kurjereki lillkL.......................  •
Osobowy 3 klasy ........ 
Osobowo miejscowy 8 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolskas 
Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brzaśoia 
Towarowo-osobowy 3 Kl. do Brześcia

Warszawsko-petersbiirska:
Poczt. 3 kl. do Wilua, 2 kt do Peterab. 
Osobowy 3kl. « . . , ................
Osobowy 3 kl.................

Nadwiślańska do Kowlu 
Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) 
Poczt, (także do Kielc i Koluszek) . 
Miejscowy do Lublina (także do Dą." 

Uowy, Ostrowca i Koluszek) .

Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy  
Osobowy 

P- p.

6 (dr.

e
10
5

0 
U I

145 
>135

10 20 w. 
t5 w. 
05 r.

9<20

3,35 p, p.
7 05 n
6 30 w.

P-P.

7

11 15
330

9 53 r. 
U 13 w.
4 53

345 p. p
10 45 w.
930 r,

w, 
p. p.

45.-.

6 15 w.
9- r.

2
9
8

pu n, 
01 n 

8 U W.

35 a

7 53 w.
4 23 r.
9 08 ft

10

8
2

15 r. 
35 w.

05 r.
15 P.1A

22 w.

11
8i

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy 2 50 p. p. 2 57 J.P.

2
8

7
3

54 r.
30 p. p14

12
p. p. 
w.

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy  
Osobowy 



8 KURJER WARSZAWSKI.—Dnh 4 atycstiw 1891 r. Vr4

1

C.

40 k. 
k. 
k. 
k. 
k. 
k. 
k.

E. Waldteufel „TO WARZYSTWOPARYZKIE” (To»t Paris) wak , 30 k. 
A. Manzoti. .EXCELSIOR” kadryl...................................................................... 1
A. Sonnenfeld. „DZIEWECZKA” polka.............................  20
“ Fahrbach. .SREBRNE DZWONKI" półka....................................... 20

( „LOŁOTA" polka raaaurka ..................................... 20
Lewandowski. ( .CIARACHT" mazur...............................  20

( .WODZIREJ’’ mazur.................................................20
M. Ziehrer. .SENSACYJNY” gałop..................................................... 20

Cena całkowitego ..ALBUMU” I rs. 25 kop.
Do nabycia w Księearwiaeh oraz w Redakcji «ECHA MUZYCZNEGO"

(RAJCHMAN i FRENDŁER) Senatorska .* 2B. 33R

ALBUM najnowszych tańców 
wybranych na KARNAWAŁ 1891 r.

przez

L LEWANDOWSKIEGO,

Wiedeń—„5® ótel Met ropo łe” — W iedeń.
Wien, Ringstrasse Frai>z-Jasefs-Quai, Wien. 19r

■y Wielki pierwszorzędny Hotel.
p kojów i salonów (od 1 złr, wz-wyż). Winda osobowa. Czytel&ia wszelkich dzienników 

a ’akie „Kurjera Warszawskiego”. Wspaniały dztedasnieo »s».łowy. Kąpiele Dunajowe i biu- 
t lografów w hotel*. Stacja tramwajów przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach 

koleji>wjeh.—Przy dłuższym pobycie w Hotelu, zniżone ceny. — Dyrektor, L. Speiscr.

JJIIWERSALNY ŚRODEK
do

ODRADZANIA WŁOSÓW
woda

Pani S. A. Allen
Widii ZwIinyniRc i SMi Cyrk 

tt. WIRKIEM.
na p’acu]b. Mirowskich Kosz n; (z.i Żela- 
tnąBranią).—C idzjen;.ie Wielkie tyvie- 

tne Przedstawieni - 
fBTPlrtrf raz w WaiWs

Od Wtorku ii Stycznia r. b, cuz.i-naię 
w każdem przedstawi iriu ptryjmą u I i e po­
wszechnie zna i artyści jodyn i w worn ro- 
d-<i.. Miss Łoiła, k-cLuraa wód i 

s tar Dubarg, człowiek ryba 1 wo­
do! IZ. — Przedstawię, ia w dni po<vs: jenie 
o 4 ej i 8-ej, w Niedzele i Święta -1 ; rz d- 
stawlenia, o 2, 4, 6 i 8-ej wieczorem. 6

Piotr Ś iżyński
wyucza 6-irr tańców najpotrzebniej- 
szych, w 20-kiIku lekcjach do lat 

50-in. — Ulica Miodowa As 8, gdzie „Stara 
Gwiazda."________________________ 9_____

Pensja IV-k!asowa żeńska 
Katarzyny z Czernickich

Olszowskiej,
tóg Nowego-Światu i Jerozolimskiej, 
przyjmuje uczennice przychodnie, pensjonar­
ki i półpensjonarki. Cśny przystępne. Od 
roku szkolnego otwiera się krasa V. 10

| „La Couvonne“
'.z Najlenszy francuzki błyszcz do huci- B 
Ss ków, Konserwujący skórę i czyniący ją ■ 
® nieprzemakalną.—S,przed aż u W W- ■

S. Glińskiego (Nowy-Swiąt 69) i T. H 
M Góreckiego (Nowy-Świat 7). 11 H

*.i

Ogłoszenie.
27 Grudnia 1890 r. (8 Stycznia 1891 r.), o 

godz. 10-ej zrana, w Keksholnrskim grena- 
djerskim pułku w Cytadeli, odbędzie się li­
cytacja półkorzuszków pozostałych do 
sprzedania.__________ _____ _______ 7_____

gtyggjSj^ Tylko na czas b. krótki w hotelu 
FMty Europejskim dziś i codziennie od 

godziny 12-ej w południe do 10-cj wieczo­
rem będzie pokazywać się znakomita 

wróżka, kobieta olbrzym,
Miss A. Melin, największa wzrostem w ca- 
łei Europie—Ssczegółj w afisaacia 8

, Jest najwyborniejszym środkiem, działającym 
nawet na włosy siwe i zawiędle i przywracający 
im blask i piękność młodości. Do nabycia we 
wszystkich perfumeriach i u fryzjerów. « 

Główny skład i fabryka w Londyniu, 
* 114 Sc 116 Southampton Row.

Główna sprzedaż w Warszawie 
w Perfumerii Aleksandra Li ptak, Wierz­
bowa róg Niecałej -V 1 i J. Józefo­
wicz, Nowo-Senatorska A5 2. lir

»st- l|
“leje 

lut 'I
68

fK. • I

Materace druciane, Wózki dziecinne, Koły­
ski, Wagi dziesiętne, poleca fabryka J. Neu- 
felda, Pańska .V 36.—Ceuy stałe iszczególną 
uwagę zwraca na trwałość wyrobu. 153Ó

i Dla pragnących połączyć 
swoje possesje z nowemi 

kanałami miejskiemi,
Mogę podjąć się przygotowania je­

szcze kilku projektów na sezon budo­
wlany.

Wiktor Szrąjber,
Inżynier kanalizacji,

4 ____________ Widok 21, parter.______
W Zakładzie naukowym 

prywatnym twęzkrm z oddziałem 
i przygotowawczym, przy ulicy Swiętojerskiej 

JŃ domu 18, nuesakarua 12 położonym, zapis 
dawnych uczniów, jak również egzamin no­
wych i przyjęcie tychże kandydatów, rozpo- 
eznie się od dnia 21 Grudni* (2 Styczni®) 
1390—91 refca i trwać będzie, oprócz świąt 
uroczystych i nrodańol, codzieanio od godziny 

I 10 ej zrana do 3-eg p® południ*, a regularny 
wykład nauk nastąpi z dniem 28 Grudnia 
(9 Stycznia) 1830-94 roku. 1777 

Przełożony zakłidu radca kołegjainy

Józef Górski.
OjmscHy praaę:

ULUBIONE WALCE
Stefana Krasuskiego

p. t. „SNY MŁODOŚCI"
Grywane na ktueertach w Parku Krakow­
skim, halach, teatrach; Szczawnicy, Gleichen- 
bergu etc.—Do nabycia u E. Hiisick'a i w 
znaczniejszych składach nut. 42

Do sprzedania

w lasku na Czystem, za Wołskie- 
mi rogatkami. — Wtadomeść na 
miejscu. 1770 .

Specjalna Fabryka

GORSETÓW
Higienicznych 

Józefiny Knoff, 
wybór Gorsetów we wszel­
kich najświeższych faso­
nach paryzkich i gatunkach 
materjalów. Obstahinki wy­
konywam w przeciągu 24 
godzin, po cenach umiar­
kowanych. Marszałków ka 
141, wprost Rysiej, 1774

NIERUCHOMOŚĆ 2131
w Warszawie, ul. Zielna Aś 1432—32 

dobrze procentująca, sprzedaną zostanie 
w drodze działów przez licytację w 
Sądzie Okręgowym Warsz. d. 2 (14) 
Stycznia 1891 r. Nabywca może uzy­
skać dogodne warunki wypłaty sza­
cunku od 6-iu współsukcesorów, za 
zgłoszeniem się do pp. Majewskich, 
Erywańska 14.—Wiadomość zaś co do 
stanu nieruchomości, udziela Komi­
sarz Sądorty Krasuski, Długa 27.

OSTRYGI
HOLENDERSKIE

codziennie świeże
■*1

w HauOln Win, Towarńw Kotonjal- 
nych; DdilalesiiiCnarHaiaffitli 
Ant. Stępkowskiego,

Wierzbowa Ar. 9. i727r

Jedyna Kopalnia

Niżej podpisany objąwszy takową na sie­
bie, sprzedaje pud kredy po kop. 8, a w wię­
kszych partjach po kop. 7 z dostawą do ko­
lei i naładowaniem pełnego wagonu.

Na składzie jest duży zapas kredy suchej 
. i czystąj w bryłach, którą na żądanie bez 

zwłoki za nachnahme wysyła Administrator 
starostwa Chełmskiego w Chełmie. 1

W. Czachowski.

przy ulicy Elektoralnej M 7, 
naprzeciw Ranku, 

nadchodzą ciągłe wielkie transporty 

Cfflsilii Pc W 
z fabryk nienueckich i krajowych: 

Cegły i Gliny upiitnałtj, 
Węgli lula toll aiiietol, 
Tektury SB8ł8TO< 
W EH 

w New-Yorku i Lomlynie nie posortełó 
bez skutku i dla koiHynentu eurejnjskiege 
i zmusiła jedną z fabryk wyrobów we rnyąh 
d« sprzedania całego za ca u towaru za zwro­
tem jedynie kosztów robocizny- Jestem upe 
waśniony do przeprowadzenia tej sprzedaży. 
Sprzedaję zatem każdemu, bądź zamo­
żnemu bądź ubogiemu, poniżej wy szcza- 
gółnrone przedmioty, za nadesłaniem tylko 
rs. 7:

6 szt. wyborowych noży stołowych 1 praw­
dziwie angielską klingą.

6 szt. ameryk. patent, widelcy srebrnych 
z jednej sztuki.

6 szt. ameryk. patentów, łyżek stołowych 
srebrnych.

12 szt. ameryk. patent, łyżeczek do kawy 
srebrnych.

1 szt. ameryk. patent, erobrn. cze-paczkj 
do sosu.

1 szt. ameryk. patent, arehjn czorparoki
domlea.

6 szt. ameryk. podstawek Victoria.
2 szt. efektownych lichtarzy stołowych,
1 szt. sitko do herbaty.
1 szt. sitko do cukru.

42 sztuki razem.
Wszystkie wymienione wyżej przedmioty 

kosztowały dawniej 40 is. i obecnie pO no­
minalnej cenie rubli 7, są do odstąpienia. 
Amerykańskie srebro patentowane last ma­
sywne z białego metalu, zachowującego bia­
łość swą w przeciągu lat 25, ąo jest gwą- 
rantewanem jako dowód, że ogłoszenie te nie 
jest blagą, oświadczam publicznie, że kiżde- 
mu, kto z towaru nie będzie zadowolony, 
obowiązuję się zwrócić pieniądze.

Wysyłka towaru następuje zaraz po ed- 
biorze pieniędzy.

Agenturze P. Perlberoa, 
zjednoczonych fabryk wyrobów ze sre­
bra p; testowanego amerykańskiego, 
WIEDEŃ, II Remhrandtstrasse 33.

DMT Szczególniej poleca się należący do 
tego kompletu proszek do czyszczenia, 1 pu­
dełko z opisem użycia 15 kop.

Porto i cło wynoszą tylko 2 ruble, które 
opłaca się przy odbiorze posyłki. 41R

WlAGAZYN mebli 
nowych i używanych 

ZAŁĘSKIEGO i S-ki 
w Warszawie. Marszałkowska M13>

1. Posiada wielki wybór mebli wykwin­
tnych i skromnych.

2. Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.

3. Lział tapicersko-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.

i. Kupuje, sprzedają * wynajmuje mała 
używane. 2r

Ceny b- umiarkowane, ale stała,

LICYTACJA
W dniu 2 (14) Stycznia 1891 r., o go­

dzinie 10-ej rano, sprzedaną zostanie przez 
publiczną licytację w Wydz.' HI tutejszego 
Sądu Okręgowego,

Nieruchomość
Chajma Zalcwasera, przy ulicy Twardej M 

1147D—24. Nieruchomość ta składa się:
1) z placu obejmującego 4760 łokci kwa* 

drutowych;
2) z dwupiętrowej oficyny, w której mie­

szczą się lokale mieszkalno i fabryka z 12 
maszynami do wyrobu wstawek —Li 
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 10,000 
Bliższa wiadomość u Adwokata Przysię­
głego Stanisława Bełzy. (Ulica Mio 
4owa W 19). *ł7f
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f|RBSsyjsko-Amerykauskiego Towa-
’ rzystwa Wyrobów gumowych

ik«
15 w Petersburgu.
* i fjljtni Rs jrezrataici sa Królestwu Palsiie

CH. LURIE i SZ. GUR JAN,
Ri’MAASKA Jw 12, dem Sr. Lesser.

TT^tt-y r*. «-■»■» ę~, B Prosimy o zwrócenie uwagi na 2 orły, gdyż ka- 
’Ł_«“ ■ lasze z jednym czerwonym znakiem, bez herbu

Państwa, pochodzą z innych fabryk nie zaś z fabryki Petersburskiej-. 46R

ma honor przypomnieć się i zawiadomić, że na 
Karnawał otrzymała najświeższe Nowości 

z Paryża.
Wykończa Suknie i Toalety balowe w mo­

żliwie krótkim czasie, przy wykwintnym pa- 
ryzkim guście. * 49r
WŚT* Ceny bardzo przystępne. ;"WI

Wydział Rekomendacji Pracy
przy Towarzystwie Wzajemnej Pomocy Subjektów Handlowych i Przemysłowych 

m. Warszawy (Miodowa 15), posiada wakujące posady:

JF po­
sady. RODZAJ ZAJĘCIA GŁÓWNE WARUNKI GDZIE

8 Kip er polski, rnsski; kawaler w Warszawie

Na wyż wymienione posady pomiędzy Członkami naszego Towarzystwa, którzy złożyli 
już u nas swoje deklaracje o poszukiwaniu pracy nie ma kandydatów.

• .......................... '■ ■ ■■ ■ ■ ................... ................. ............................. —

W BńHŁE BIUHOlPlM!

182 Reprezentant russki, francuzki w Cesarstwie
187 Pomocnik buchaltera polski, russki, niemiecki na Prowincji
188 ł» r MW w w Warszawie

1 m w MM W na prowincji

UWAGA. Wydział Rekomendacji co każdą niedzielę, w niniejszom piśmie dawać 
będzie ogłoszenia o wakujących posadach. 50r

Uprasza się pp. Przemysłowców, Fabrykantów, 
Kupców i Przedsiębiorców, 

handlujących przedmiotami, mającemi jakikolwiek zirią- 
&eks budowaniem, o wysianie (o ile to możebne w paru egzemplarzach) 
^•‘ników swoich wyrobowi towarów do bibljoteki Wojskowo-Inźynierskich Dy- 
® krisów Północnego Kaukazu, pod adresem: „ Wladykaukaz, Itarząd 
_ erHkleąo Uystaiisu Inżynierskiego, dla bibljoteki. 1761

Magistrat miasta Warszawy.
tucyineT'hi ‘ G9) Stycznia 1891 r., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy- 

jj agistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na 
dwuletnią, od d. 1 (13) Stycznia 1891 r., 

do d. 1 (13) Stycznia 1893 r.
eisny zamioez^zonyc*^ kanałów i mostków miejskich od wykazie materjałów i robo- 

2) oczyszczenia kana)6w i bydłobójni na Solcu od rs. ÓO rocznie.
.,ł»^W1?^rftmytaCyjne i wykaz cen mogą być prze zane w Wydziale Administra- 
oyjym Magtetratu. ■lt^eg6łowe ogjoe2enia 0 Hc> jllko toż wzór do deklaracji 
WjMinrtrftwruTie zostały w Dzienniku Warszawskim i w < ■ zecie 1'olioyjnąl. 2188r

WOGAU i Kł w MosfwiB,

kop. 75.

1

raczKa
kop. ia

Nagrodzone na wystawach 
bygienicano-lekarskich.

7 Banderolą Rządową,
nadeszła i sprzedaj e się hurtowo i detalicznie

W SKŁADZIE JÓZEFA KLEINADEL,
ulica Królewska Sr 30, wprost Giełdy, 

Telefonu Nr 280. 55R

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI.

Koncesjonowane przez władza 
lekarskie.

MIM ' , i :

UST

iGf^

fWUMWjE

fabryki LELIWA w Warszawie.

oraz stemplem niniejszym.1985R

Bb

Skład

współpraco­
wnikowi mojemu 

powierzyłem prawo u- 
żywania mojego nazwiska.

Gwarancja za prawdziwość 
towarów i połączone z takową wła­

sność zdrowotną, jak to wyłożyłem 
wyczerpująco w dziełach moich, dotyczy tyl­

ko wyrobów opatrzonych marką ochronną pana

OBJAŚNIENIE
Im bardziej rozpowszechnia się mój System weł­

niany, tern częściej pojawiają się fabrykanci, którzy 
puszczają w obieg bieliznę normalną i t. d., pod­
szywając się pod mój system. Ażeby raz 
na zawsze położyć koniec podobnym na­
dużyciom mego nazwiska, o- 
świadczam niniejszem, że jedy­
nie i wyłącznie panu

SE

HSYRENA!!
Kalendarzyk humorystyczny na rok 
1391, ozdobiony rysunkami ś. p. Sa.ndeckio 
go, Macharskiego i innych. Sprzedają ksi 
garnie, kantory pism, dworce koki żel 
tnych i kolporterzy.—Cena 20 kop.—Główny 
skład u L. Ebera. Marszałkowska 109. 17.j

Lekcyj Tańców 
udzielam u siebie, w domach prywatnych i 
na pensjach. Elektoralna M 53.

1778 W. PUCHALSKI

Dogodny i tani
położony w najlepszym punkcie miasta 1 

Hotel Wileński i 
w Petersburgu, ulica Petersburska i 
wprost Handlu W. Zaleskiego. Utrzy 
many w należytym porządku. Usłu- 
§a na lożde zawołanie, pod dozorem I 

ozorcy hotelu Cena numefów od 60 ( 
kop, du re. 1 kop. 50 na dobę 5lr

10/1 IM

OAHUEPb^

Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych.

Główny w Warszawie, Wierzbowa Nr I,

BT>
£ 10/1 IM
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iii.J.Wtgal
Pierwsza Fabryka w kraju

pod firmą

Najlepszem mydłem do mycia twarzy jest

Mydło z Kwiatów Tatrzańskich.
SPECJALNOŚĆ 2100R

Warszawskiego Lahoratorjnm CliemicznegG.

BIAŁE ZĘBY
Hygjena ust. ’

PIORUNOCHRONY
Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad.,

Dzwonki elektryczną telefony domowe, ostrzegaeze na wypadek ognia lub 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji.

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a, 
jęcząc za dobroć użytych materjaiów i za dokładne wykonanie urządzeń i podej­

muje się rocznej konserwacji takowych. tir

Warszawa, ulica Próżna Xr 1O.

Patentowanych wyrobów złotem, srebrem, lśniącą rosą, brylantem 
i róźnokolowemi wełnami (Eu haut relief) na wszelkiego rodzaju tkaninach.

wyrabia specjalnie wyroby dotąd nieznane w kraju, a mianowicie:
Suknie balowe, szarfy, kcstjmny teatralne, spódnice, chnstki, serwety, fartuchy, 

pasy, szlaki, koronki, abażurki do lamp i wiele innych..
Fabryka przyjmuje także materjały do obrobion a w większych i niniejszych ilo­

ściach, w najrozmaitsze desenie po cenach nizkich, a mianowicie: tiule, gazy, tarlata- 
ny, kropy, muśliny, jedwabne materje, atłasy, aksamity, welwety, kretony, wełniane 
wyroby, sukna, kurty i t. d.

7 Sprzedaż hurtowa i detaliczna w kantorze fabrycznym przy ulicy 
u Marszałkowskiej Al 83. 1744

(Woda Botot)
Konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, odświeża usta.

Wymagać należy prawdziwą WODĘ BOTOTj 
Skład główny w Paryżu : rue de la Paix, N' 17. 

( Dawniej: rue Saint-Honore, 229.
Znajduje się w sprzedaży we wszystkich Perfumerjach. 

aćzarazem Octu tualetowego Botot, wyróżniającego się delikatnością i zapache” J

Egzystująca, ocl 1856-go r. |
FABRYKA WYROBÓW Platerowanych i Bronzowych 

mci HMWEHG, 
poleca wielki wybór przedmiotów gustownych i trwałych w własnych magazynach: 

w Warszawie: róg Krakowskiego-Przedmieścia i Trębackiej, Plac Teatral­
ny, obok składu Chodowieckiego, dom p. Neprosa, 11;

w Moskwie, Sofiejka, Lubiański pasaż 63; Odessa, ulica Derybasowska, 
dom Puryca; Elizawetgrad Bolszaja Perspektywna, dom Nieniewskiego.

u " u
Istniejący dawniej przy biurze ogło 

szeń Raj eh mana i Frendlera, Mar* 
saawuki kantor „Kraju," 
przeniesionym został z dniem 21 Gru­
dnia 1890 r. na ulice C2E 
Xr 2 do lokalu, w którym mieści się 
skład nut Gebethnera i Wolffa.

Warszawski kantor „Kraju” przyj­
muje ofjlotsenia i prenume­
ratę do „Kraju” oraz załatwia rekla­
macje i wszelkie interesy dotyczące 
wydawnictwa.

Pojedyncze egzemplarze „Kraju”, 
dostać również można w tym kantorze 

53r Redakcja .Kraju.'

2

BOGUSŁAW HERSE,
OSTATNIE NOWOŚCI

MATERJAŁOW BALOWYCH i WIECZOROWYCH,
poleca takowe w wielkim wyborne.

48R

Nauka i wychowanie.
f. ngi ftlska Metoda Reussnera dla samoucz- 
Rków kop. 75.—Niemiecku Metoda kurs niż­
szy kop. 60 (oprawny kop. 75), kurs wyższy 
rs. 1 kop. 60, komplet (oba kursa) rs. 2.—Ele­
mentarz polsko-niemiecki z 14 wzorkami pi­
sma i 200 obrazkami po kop. 35, 30,15, 7’/j 
(oprawny kop. 45). — Elementarz polski z pe- 
dagogicznemi wskazówkami, wzorkami pisma, 
rysunków i obrazkami (340 figur) po kop. 25, 
20, 15, 10 i 5.—Dopłata na pocztę 15 do każ­
dego rubla. Skład u autora (Reussnera), ulica 
Marszałkowska 142,Warsaaw» 236

; angielka rodowita, wysoko wykształcona, 
ft Lekcjo trzy tygodniowo, 3 re. miesięcznie.

| Bracka 6, m. 16._________________ 232_____

Francuzka potrzebna na godziny. Zórawia 
9, m. 11, od 12 do 2-ej wiadomość. 230

Francuzka bona, może otrzymać korzy­
stne miejsce. Biuro nauczycielskie Anny

Damerau, Krakowskie Przedmieście Jń 38, 
wprost Saskiego Placu.__ _ ______ 296_____
p uwernajrtka Szwajcarka lub francuzka,po­
llsiadające chlubne świadectwa, może znaleźć 

; pomieszczenie. Wiadomość pomiędzy eodziną 
I 11 a 1-szą, ulica Jasna A? 4, u właścicielki 
i domu. 167

Ł toby zechciał udzielać lekcyj języka nio- 
mniećkiego < sobie dorosłej, w godztnah 
wieczorowych, nie drooo, zeclme zostawić 
swój adres w kantoize Kinj^ra pod S. L. 290 

1 Lfurlandka młoda niemka, z konwersacją 
I Rrusską, francuzką i muzyką średnią, po- 
i szokuje m ojrea.—Biuro nauczycielskie Anny 

Damerau, Krakowskie-Przedmieście Ai 38, 
wprost Saskiego placu._______ 295_____
I ekcje muzyki w polskim, rueskim i n e- 
Lmiockim języku, ndzi l.i sumiennie nau- 
eieika z patentem.—Oferty prosię, łaskawie 
składać w kantorze Kur. Waiszawskiego dla 

1 D. W 218

1 lęzylia niemieckiego udziela Plato Renssner, 
Jan tor najnowszych metod. Ma> Szatkowska
Aż 142._______________________36911

Korepetytor dla pizygotowania ucznia do 
kl. fl-ci gimnazjum, potrzebny zaraz na 

: wieś.—Wiadomość: Freta M 48, m. 22, od 
1 8—9 wieczorem._____________191______

fii.łoda ii-.uic/ycielka niemieckiego, potrze 
i lYlbna. Wiadomość od 7-ej wieczorem, Pra 
I ga, Wo’ow.i -5—15. _____325
I Li a prowincję potrzebny nauczyciel (cio

U wiek pojedynczy) do sz. oly dwuklasowąj 
z odpowiednie mi kwalifika junii rzidowdmi

; Hoźr 7. ni. 11. od .8—4 po południn 22b
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Potrzebny jost komisjoner z kaucją rs. 400 
do 500, kawaler, może być miody lub w 
starszym wieku. Wiadomość ul. Piwna X35, 

w sklepie pieczywa. Warunki przystępne. 
Z prowincji mają pierwszeństwo. 263

otrźebna bona niemka młoda, z dobremi 
świadectwami, do jednego chłopczyka na 

wieś. Wiadomość w sklepie C. Przybylskiego, 
Marszałkowska 149. 189

otrzebny jest samodzielny administrator 
majątku, tylko z patentem szkoły pułąw- 

skiąj. Marszałkowska X 106, m. 1. 194

Nauczycielka udziela lekoyj, korepetycyj, 
llmuzyki, po cenie b. przystępnej. Mar- 
Szatkowska X 110. m. 16. 263

Na cytrze udzielam lekcy.) metodą ulatwio- 
ną, Bolesław Kowalski, Bracka M 4. 869.04

Oficer H. Kunicki przygotowuje do egzarni- 
nów na uzyskanie praw wolnowstępujących 
i do korpusu kadetów. Krucza 12. 35720

Osoba posiadająca muzykę i francuzki po­
szukuje demi-piacc. Nowogrodzka 24, mie- 
szkaoia 18. 266_____

potrzebny korepetytor z piątej albo szu- 
istej klasy gimnazjum filo ogicznego. Eie- 
Ktoialna 6, ni, 28, J4l

Poszukuje się paryżanki dobrze wychowa­
nej, do dwojga małych dzieci, na dwie go- 
dz ny dziennie —Wiadomość, ulica Hr. Ber­

ga X 0, II o piętro, od godz. 12-ej do 2-ej 
z poiudnia, 257  
potrzebny uczeń 7-8 klasy, fillolcg, na 
• 2 gouz. dziennie, 12 rs. Ńowy-świat X 55, 
m. 3.________ ______ 300
pomieszczenie dla panienek. Fortepian, 
I konwersacja francuzks. Długi 25, mieszka- 
ma 28, od 2 ej do 5-cj, 234

Potrzebny korepetytor gimnazista Krucza 
, 31, mie 13. _________ 253

potrzebny student jako korepetytor, do-
I i-ry lacinigta. Solna 14, ni. 2._____ 186
Rctrzebny korepetytor. Świętcjerska 21, 
f^m 4, między 2—4. 210_____
Ctudent udziela lekeyj tanio. Gruntownie 
v matematyka, francuzki, niemiecki. Śliska 
11; adres uprasza zostawić u stróża. 104  
Ctudent russki, matematyk, poszukuje lek- 
ycyj. Sienna 25, m 20.  246
Otancja dli panien. Konwersacja franenz- 
vka. Fortepian. Świętokrzyska X 19.—Ja- 
godzka.______________ _______ 226________
i <czoń warszawskiego konserwatorium u- 
Udziela lekeyj gry fortepianowej. Oferty 
pod lit. U. W. K. interesowani raczą skła- 
aać w kantorze Kurjera. 17r

Uczeń potrzebny z czwartej klasy do nau­
ki siedmioletniego chłopczyka. Kodlewicz.

Kapitulna 6.  206
Za lekcja matematyki udzielam lekeyj 

francuzkiego. Kurjer N. K.219

Doniesienia osobiste.

Do Nieznajomej list od Leona na poczcie rmd 
wiadomym jej adresem. 2(3

Kawaler lat 30, katolik, szlachcic heibowy, 
zacnej rodziny, posiadający majątek ziem­
ski wartości 50,000 rs.. pragnie drogą anonsu 

ożenić się. z panną do 25 1st wieku, przystoj­
ną, dobrze wychowaną, bez względu na po­
chodzenie, mającą odpowiedni posag. Zawia­
domienia gdzio składać oferty nadsyłać do 
kantoru Kurjera Warszawskiego pod signum 
.Lionel 50,000*.133

w kantorze Kuijera Warsz. dfa^y^ *kl*276

I isty dla Antoniego, Ma...ski i dla Zachwy- 
Lconcgo pod X 1000 na poczcie. 286

Upraszam Ni 18, stacja Orońsk radomskiej 
gubernji, o zwrot fotografji Szlachcicowi

Ukraińskiemu. 245

dworski, zdolny, sumienny,
> .,ntnrnyi Slul'a m>cisca lub kuźni. Oleity do 
hl212HNurjei.a ,bla kowala,■■ 36287

 
fifi ■?£ z wykształceniem gimna-

Wdowiec, brunet, lat 42, z dwojgiem dzieci 
lat 10 i 7, posiadający dom własny z do­
chodom 1,500 rs. rocznie, w celach matrymo­

nialnych życzy sobie poznać pannę lub wdo­
wę lat 30—40, z miasta lub prowincji, z odpo­
wiednim majątkiem. Oferty poste-restante 
Lublin pod adresem „Witoldowicz.* 9

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

ft Wie bony francuzki, angielka oraz bony poi. 
Uki, znające ftancuzczyznę, poszukują miejsc. 
Zgoda 0, mieszk. 8. 2'3
Francuzka z niemieckim, szuka miejsca 
•Jako panna-slużą-a, może podróżować, świa­
dectwa ma najlepsze. Adros: Wiejska X 10, 
^£bż wskaże. 281 
Francuzka Szwajcarka poszukuje miejsca 
• do dzieci. Wiadomość: Wilcza X 18, miesz- 
J^uja_8._____ 31
Fy®^CUzka ma jeszcze kilka godzin wol- 
J-HZ^fLChtnielna 10, m. 6. 242

A sobą średniego wieku, dobrych stosunków, 
Uznająca języki, umiejąca prowadzić dom, 
poszukuje miejsca towarzyszki dorosłej panny 
lub wychowawczyni dziooi pozbawionych mat­
ki. Oferty w Kurjerze pod B. B. 36742

Osoba inteligentna poszukuje zajęcia lektor- 
ki lub sprzedającej w jakimś pierwszorzę­
dnym magazynie. Oferty w kantorze Kurjara 

Warsz. dla B. S. S.__________________ 175
Osoba młoda, przybyła z prowincji, poszu­

kuje zajęcia do dwojga lub trojga dzjcc.i, u- 
miejąca czytać, pisać po polsku, russku i nie­
miecku. Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera Warsz. pod lit. M. W, 213  
Cscba poszukuje miejsca do gospodarstwa 

pojedynczej osoby starszej, poste restante 
dlii Oz. 277_____
Osoba z dobrem! świidcctwami, polka, po­

trzebuje miejsca do zarz du domu, opieki 
dziećmi lub słabą osobą, Leszno 1Ś, 32, 221 
naryż&nka wykształcona, szuka zajęcia_na 
F godziny. Nowogrodzka 27, tu. 5. 217

Panna z dobrą rekomendacją, znająca dobrze 
krawiccczyznę i bielizn?, szuka roboty po 
domach prywatnych na przychodnią. U). Śli­

ska N» 50, m. 4. ■________________ 205

Panna zdolna do krawiecczyzny szuka z >ję- 
cia. M irszalkowska 62, m. 15._____ 240

Pomocnik prowizora poszukuje miejsca w 
aptece lub składzie aptecznym w Warsza­
wie lub na prowincji. Pensja skromna. No- 

2^*Pk15PęjYeinstein. __________ 303_____
publi 50 i więcej za wyrobienie posady mlo- 
Udomn człowiekowi. Oferty A. Z. 50. w kan­
torze Kurjera. 36780
Ctangret, doświadczony koniarz, żonaty, 
Oszuka miejsca. Oferty do Kuijera „Dla 
st rngreta. * 36288__
eon rubli za wyrobienie posady. Dyskre- 
ZUUeja zupełna. Oferty: Kurjer Warszaw­
ski K. T. 86411

Panna, która gustownie skręca kwiaty, po­
trzebna zaraz. Ulica Niecała X 10, do fa­
bryki kwiatów Peukera. 36935

Potrzebne zdolne staniczarki i spódniczarki 
podręczne. Elektoralna 8, m. 2. 161

Potrzebne są panny uzdolnione do szycia 
kapeluszy słomkowych na maszynie. Wia­
domość: Nowiniarska X 8, Friedberg. 36635

Potrzebni są na praktykę do szklarza chłop­
cy od lat 14 do 16, umiejący czytać i pisać. 
Senatorska X- 19, pracownia szk 1 arska. 36937

pzytelnik od 11—14 lat potrzebny do czy- 
Utania polskich gazat zi pensję i cąłodzien- 
no utrzymanie. Podwale X 1, m. 5.____ 269
Do kwiatów potrzebne panny uzdolnione i 

podręczne. Fabryka Górskiego, ulica Dlu- 
ga 23.36762

Do magazynu bielizny E. Rogozińskiej 
Elektoralną 45, potrzebne są maszynistki 
zajęcie stałe, wynagrodzenie dobie. 45i

nnn rubli za wyrobienie posady. Dyskre- 
uUUcja zupełna. Gfeity: Kurjer Warszaw- 
ski K. Z. Uizędnik. ,239

bj Zaofiarowana-

Adres: Mokotowska 57, ni. 31. Umiejące haf­
ty, ptaszki, malarstwo, nie mające funduszu 
do założenia sklepu, potrzebne.__________ 169

poszukuje się umiejącego robić wojłoki.— 
TEIcktoralua 5, mieszk. 7. _ 27r

Potrzebne kompletnie zdolne staniczarki do 
magazynu Pariset, Nowy-Świat X 33. 36751 
otrźebna Kucharka doskonała od 15-go sty- 
cznia, 10 rs. pensji miesięcznie, wymagana 

koniecznie wiarogodna rekomendacja. Zgła­
szać się można od godziny 11 do 2-ej po połu­
dniu, Aleje Ujazdowskie Ni 37, m. 2, 71 
Hanny do staników kompletnie zdolne oraz 
I upinaczki. Zielna X 15, parter.61

Do cukierni X 15 Ńowy-fiwitrt potrzebny
uczeń do piekarni, obeznany z robotą. 251 

pospodyni młoda, wykwalifikowana ku- 
(Jcharka, umiejąca doskonale prasować, po­
trzebna zaraz na wieś. Oferty „Obowiązek" 
przyjmuje kantor Kurjera. 326 
Maszynistki i podręczne potrzebne do bie­

lizny. Długa 9, m. 1. 258

Młody człowiek, ładnie piszący, może być 
przyjęty na praktykę do kantoru składu 
win, Długa 46, na rok bezpłatnie. 107

Poszukuję »a wyjazd do Rosji specjalisty 
r dokładnie obzuajmionego z fabrykacją świec. 
Oferty złożyć w kantorze Kurjera Warsz. ad­
resując „Rostow.*87

nctrzebny jest uczeń do kowala, W. Gór- 
r ski, Okólnik X 8, obok cyrku.212

Futro oficerskie i szynel z powodu wyjazdu 
sprzedam t.anio. Wspólna 57—7. 86795

poszukuję panny bardzo zdolnej, która cho- 
I dzi do magazynu, a któraby chciała brać de 
domu na wieczór robotę, to jest dostałaby sta­
nik do ubrania i wykończenia i miałaby stałą 
wieczorową robotę. Adres zostawić w kanto- 
rzo Kurjera Warsz. „Bardzo zdolna." 306

Absolutną wyprzedaż towarów łokciowych, 
flszlafroków, bielizny damskiej i męskiej, 
kołder i t. p. po cenach najniższych, z powodu 
zwijania interesu urządza firma „Romami’, 
Erywańska 18, róg Marszałkowskiej, 37i>5r

Fortepian zupełnie świeży, z angielską me-
1 chamką, sprzedam. Krakowzkie-Przedmż^ 
ście 64—2, Resursa obywatelska IB

Crednich lat wdowa życzy tobie miejsca do 
V towarzystwa samotnej kobiety, dorosłej 
panny lub zastąpienia matki dziecku. Ulioa 
Długa X 5, m. 24.  270

bo sprzedania garnitur mebli orzecho­
wych: kanapa, 2 fotele, 6 krzesełek. Tamże 
konfitury i soki. Marszałkowska 142. miesz­

kania 1. 237  
Diosprzedania garnitur kryty, szafa, stół 

rozsuwany, lampa wisząca, suknia sukienna 
ciemna. Berga 3, mieszk. 16. 279

Ślusarz albo tokarz energiczny, mający sto­
sunki, może mieć interes dobry; mam narzę- 

emu, procent zapłaci i niemi użytkować 
Oferty składać do Kurjera „dla Fa- 
" 181

Wouiini, iuu&v ujiuu lUborcB uuurj, matu 
dziapotemu, procent zapłaci i niemi użytkować 
może, f'" 
chowca.’

kupno & sprzedał.

Adres malarni i najtańszego w Warszawie 
składu porcelany fit. Mioduszewskiego, ul.

Szpitalna 10.  3r

Do sprzedania pozostawiono szubę damską 
lisy, garnitury sobolowy i tumakowy, szu­
by tnęzkie niedżwiedziowa i dublonowu. No- 

wy-Swiat X 82, u kuśnierza Wasilewskie- 
go. 250_____
Do sprzedania szeslong kryty skórą ame- 

rykańską. ŁJektoralna 19, m. 24.1 247

Duża „Encyklopedja Powszechna" 28 tomów 
Orgelbranda, oprawna, do sprzedania tanio. 
Zgłosić się redakcja „Słowa", 211 

Ekstrakt mięsny Liebiga, skład główny u
Karola Jacobson, Elektoralna 20. 19r

Drzewo opałowe sprzedaje się w składzie 
przy ulicy Pawiej X 44 po rs. 12 za sążeń, 
a w większych partjach po rs. 11 za sążeń na 

kolei. 36034 
Do sprzedania mały garnitur mebli tirzę~ 

dowej roboty. Wiadomość: ul. Długa X28, 
mieszk. Ni 14, od godz. 11—4-ej.154

Do sprzedania para sanek petersburskich. , 
Ulica Nowolipie róg Żelaznej Ni 80. 37 I

Dobre dla podróżującego futro nowe na du- , 
błonach do sprzedania za rs. 30. Leopoldy- | 
na X 7, m. 18. 36895

Potrzebuję gospodarza rządcy na mały fol­
wark, z dobremi świadectwami i lekomen- 
dacją. Nowy-Świat X 30, mieszk. 6, w godzi­

nach od 10- -12-ej. 235
notrzebny jest na wieś rządca znający się 
I nu gospodarstwie, z kaucją 3 do 4,000 rs.— 
Oferty składać do kantoru Kurjera pod lit. 
J. K. 265 
ranny potrzebne są do fabryki kwiatów, 
l zdatne do róż i pod i ęczne. Długa 35. 46r
nanny uzdolnione w pakowaniu herbaty 
I w i/a, >/4 i i/f H paczki, potrzebne. Wia­
domość w kantorze W. Tryniszewskiego, Se- 
uatorska 8, od 9—10-ej przed południem. 308 
Potrzebne panny do kwiatów zdolne i pod- 

ręczne. Nowe-Miasto X 3, m. 5. 317

Potrzebna zaraz gospodyni. Wiadomość w 
restauracji przy ul.Trębackiej pod X 5. 292 

nctrzebny stróż od 15-go stycznia na do- 
l brych warunkach. Zgłaszać się wraz z żoną 
do zarządzającego, ul. Dzielna X 67. 297

Potrzebne są panny zdolne w kroju, w pa­
sowaniu staników, wykończaniu i upinaniu. 

Marja, Złota 26. 199

Potrzebna panna zdolną do krawiecczyzny.
Nowy Świat 39, ni. 8.____________ 203

Potrzeba dwóch uczniów do litografji H.
Wilderbiiumn, Marszałkowska 145. 221

Potrzebni starsi roznosicielo. Kaucja rs. 3. 
bliską 9, ni. 13. 85____

notrzebny zaraz subjekt fryzjerski, specjał- 
i nie męzki. Wiadomość: Marszałkowska i09, 
razura. 182

Bardzo tanio. Futro piękne szopy, płaszcz 
czarny, zegarek złoty dobry. Smolna 25, 
mieszk. -1.______________________ 193

Binoble, okulary ściśle zastosowane, najż-ei- 
niojszych fabryk, w wielkim wyborze, .nąj- 
taniej" u optyka Jujiana Drehora, Szpital­

na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re­
paracje. 3868J 
Czarne wyborowe rękawiczki damskie na 

2 guziki para 50 kop., 3 guz. 60 kop., 4 guz.
75 kop., 6 guz. 95 kop., poleca fabryka i maga­
zyn Józefa Lukrec, Tłomackie X 3. 9r

Fabryki własnej suknat korty poleca A. Ru-
F dowski. Marszałkowsko. 151. Ir
fortepian 7 oktaw tanio do sprzedania. Ul. 
FŚwiętojańska X 8. 36'92
Fortepian mało używany do sprzedania.— 
| Zórawja 43. m. 25. 233
rortepian krótki, czarny, blat metalowy, 
F sprzed aj ę za rs. 90. Żórawia 7, Grabow­
ski. 289
parnitur mebli urzędową) roboty rs. 70.— 
□Elektoralną 47, in. 1.321

l/upię sieczkarnię ręczną używaną. Ordyua- 
ncka 10, w składzie wędlin. 113
Lfasy ogniotrwałe 25#/n tańsze od innyoh 
Hcenników. Ul. Marszałkowska 125, Sikor­
ski. 32376

japońskie popielniczki 12 kop., abażury od 
Ukop. 6, pudełka bambusowe 20 kop.—Japoń­
skie ekrany. Wachlarze kop. 15. Parasole 
kop. 30.—Japońskie papiery do zawijania i na 
reklamy. „A 1’Art", naprzeciw Paszkiewicza. 
Krakowskie-Przedmieście 15. 271

l/andelabry, świeczniki, lustro, szafy skle- 
Hpowe, suknie. Świętokrzyska 84, mayazyn 
mód. 264

Kareta dwuosobowa renomowanej fabryki, 
na patentowanych osiach do oliwy, prawie 
nowa, tanio do sprzedania. Wiadomość w kan­

torze p. Sztejnike, ul. Dzielna X 25, 171
tjupujemy koniczynę białą, czerwoną, na- 
tłsioiin, zboża różno. Mierosławski et Comp., 
Elektoralna 5.___________________ 21r_____
Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 

prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych proszę uważać na dokładny adres: 8 
Rymarska, 36706
L yżwy „Columbus" z kamaszkami za rs. 15 
Łsprzedam. Cukiernia Kleindinsta, naprze- 
ciwko kolei wiedeńskiej.___________ 172
fyr eble salonowe: garnitury czarne, orzecho­
wi we, fantazyjne, szafy, łóżka, umywalnie, 
do jadalni dębowe, szafka lustrzana, bibljoto- 
ki, otomauy i inne Marszałkowska 119, w po- 
dwórzu, druga brama, mieszkania 15. 36362

Maszyny do szycia używane sprzedaję, ku­
puję, zamieniam. Dzika 20, m. 34. 36271

Webie. Z powodu zupełnego zwinięcia ma­
gazynu wyprzedaż reszty różnych mebli za 
bezcen. Ulica Marszałkowska 117, Myszkow­

ski^  __________________ 36558
RT: eble za bezcen! Garnitur czarny, orzocuo- 
Iriwy . lustra, rozmaite inne meblo, szafy, kre­
dens. ttńł, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi- 
rsnkl Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowskiej, mieszkania 4. 36239
M ejerrrku potrzebuję pr.rę pndów. Ordy- 
nir.acl.a X 10, w składzie wędlin, 114 
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 

szafy, toalety, komody, ióżka, biurka i inne 
po niepraktykowanio niskich cenach. Krak.- 
Przedni. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 305 
f? eble po zwiniętym magazynio, rozmaite 
iigarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kra- 

ćtnsy i inno za bczcoa. Świętokrzyska 16, m. 
13. w brumie ni Inwo.__  291

ngicl angielski z Żelaznem urządzeniem, 
Hi zupełnie nowy. Grzybowska X 65, w kan­
torze. 214

lyiopsy szczenięta do sprzedania. Święto-
ITlkrzyska X 11, m. 1. 309

r.-.CLle za bezcen! Garnitur czarny orzecno- 
|j|wy, lustra, rozmaite inne moble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Chmielna X 37, m. 30, przy rogu Mar- 
Sulkowskiej. 324

Potrzebne: dwa łóżka żelazne eleganckie, 
szafka nocna oraz biurko męzkie, wszystko 
nowo lub mało używane i pięknej roboty.— 

Oferty „Stanisław* przyjmuje Kurjer War­
szawski. 117

HKaEzyny Siugoranowe, ulepszone, z dwu- 
Hjletuij. gwarancją, do sprzedania, nożna rs. 
38, ręczua 28, u mechanika Frankowskiego, 
Nowy-Świat 61. 318

ptomanę dobrej roboty i garnitur mebli ca- 
Uły kryty sprzedam niedrogo. Miodowa 19, 
m. 1, oficyna prawa, 283

niękna suknia nowa, haftowana jedwabna, 
I z powodu żałoby do sprzedania. Wilcza 6 
mieszk. 3.______________________ 252
porcelanowy serwis na 12 osób, łóżko ma- 
I choniowe z materacem sprężynowym, ma 
szyna do szycia mało używana tanio do sprze 
dania. ŻOrawia 8B, » 4. 238

• ■ ebłe używano rozmaite poleca zak ad 
I?;używanych przedmiotów, M.akow, ul. Sol­
na!). ________ 36919 __
n anzyna Sir. gera nożna, mnlo używana, 
H: pięknie szyjąca, z dwuletnią gwaranąją, do 
sprzedania za rs. 27 w zakładzie reparacji wa- 
s yn do szycia, Nowy-Świat 61. 319

Meblo nowe i używane trwalej roboty tanio 
Marszałkowska 134, róg ŚwiętokrzysK isj.—“ 
Tamże garuitur salonowy używany, aksami- 

tern kryty. 311
RA eble, kozeta, 6 krzeseł, szafa. Nowy.gwiat 
IV! 42, mieszk. 2. 310
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nosiadający re. 30,000 bez ryzyka otrzyma 
I 10%. Hoza 38, m. 27, od 4—6 ej. 52

Z powodu wyjazdu do sprzedania rozmaite 
rzeczy. Szpitalna 1—2. 33

ęklepik dystrybucyjno-spożywozy do sprze-
wdania. Ulica Podwale .X 19. 804

Zielna 27, 
49r

skład odstąpi; zaraz z powodu wyja.
Ul. Dobra X 35.  187

rotografjc pospieszne we dwie godzin oral 
Tzwyczajne ładnie wykończane, najtaniej 
wykonywa zakład Fr. Kjilewskiego. Chłodna 
X 12. ■ 314

Rubli 50,000 do rozlokowania na pierwszą 
hypotekę miejską. Wiadomość: kiosk, róg 
Chmielnej i Brackiej._________ 254

  
W drakami Kwjera Warutawakiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). jI,0oB0.iefW U<?H3ypoK» BapmuBa 23 ieaaópM « Hnnaps) 1890/91 r.

BadaMer Franoiazek Ol nawalił.— Wydawcy: Wacław Saymanowaki I Antoni Pietkiewicz (Adam Fło«>

3 rs., materace po 5 n tapicera, 
ska 132, stróż wskaże. 307

Do sprzedania sklep dystrybucyjno-galan- 
teryjny z kantorem pism i niaterjałami pi- 
śmiennemi, egzystujący od lat 10, z wyrobio­

ną klijentelą, z targiem około 7,000 rs. rocznie, 
jest do odstąpienia za niską cenę"% powodu 
niezależnych od interesu okoliczności. Wiado­
mość: Senatorska 2, dystrybucja. 176

Eardzo korzystny interes jest do odstą­
pienia, kapitału potrzeb i około 1,500 rs, 
Adres pozostawić, W arecka X 1 u stróża. 50r

Do sprzedania lub zamiany na dobry dom 
w Warszawie majątek ziemski w gubornji 
siedleckiej, 10 wiorst od znacznej stacji kole­

jowej, położony przy głównej szosie i rzece 
spławnej, włók 120 w trzech folwarkach, a 
■w tom lasu towarowego włók 8 (wartość 
40,000), zagaju trzydziestoletniego włók 18, 
łąk włók 18. Stawy zarybiono, pałac, park, 
oranżerja, 1,000 drzew owocowych, cegielnia, 
ogromne pokłady torfu, budynki i inwentarze 
w najlepszym stanie. Serwituty leśne zniesio­
ne, pastwiskowe łatwe. Długów ani kopiejki. 
Towarzystwa można zaraz wziąć 40,00: rs.— 
Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod adresem 
W. B. 1891. 36894

rjyt dla rodziny. Do sprzedania magle w do-
Łbryni punkcie. Ul. Ciepła X 4. 196

(fawiarnia z całem urządzeniem za rs. 300 
tdo sprzedania zaraz. Wiadomość: Bielańska

X 21, m. 2. 260 

Dla pp. fryzjerów szczotki paryzkio do cze­
sania glow, po cenie bardzo niskiej, w za­
kładzie bronzowniczo galwanicznym L. Kard’- 

szyiiskjego. Czysth X 8. 183

FJtcpsik roczny zginął we czwartek z hotelu 
l«' Paryzkiego. Znalazca za nagrodą zechce od­
prowadzić do hotelu Paryzkiego do mieszka- 
nia adw. Leszczyńsk i ego. 178

Suknia wieczorowa świeża, z dobrego matc- 
rjału, za 10 rs. Chmielna 30, m. 3. 204

Interesa. Iiandl. i mająt.

Akurat na czasie do sprzedania sklep na ko­
rzystnych warunkach z konfekcją damską i 
męzką. Wiadomość w Biurze ogłoszeń, Sena­

torska 26. 3736r

nrzyjmuje do roboty suknie: kostjnmowe, 
I ślubne i wieczorowe. — Marja. Ul. Złota 
X 26. 198

Do wynajęcia zar .z pokój z meblami, u- 
sługą. opal._Niocala 12, stróż wskaże. 298 

S” kład z windą obszerny, widny i suchy, na
1 m lub na 2-m piętrze, w każdym czasie do 

wynajęcia. Wiadomość w biurze technicznom, 
Miodowa 15. 35814

Zaraz salon umeblow-any, z usługą. Wspólna 
37, mieszkania 1.208

Ozeslotlg sprzedam tanio. Wilcza X 33, 
Om. 15, między godz. 3—5-tą. 225

Szafa śpiżarniana do sprzedania. 
stróż wskaże._____________

Szlaban elegancki potrzebny oraz żyrandol 
kryształowy. Leszno 1, m. 2. 261

Akuszerka przyjmuje panie na słabość lub 
kurację, w oddzielnym lub wspólnym poko­
ju. Ceny nizkie. Przyjmuję zamówienia, u- 

dzielam porad twojej specjalności. Krucza 
X 88. __ 70

Piekarnia jest do wydzierżawienia na pro­
wincji blizko Warszawy, dobrze procentu­
jąca, przebywa dużo letnich mieszkańców — 

Wiadomość w Biurze ogioszeń, Senatorska 
26. 52r

nerkę podróżną zgubiono w przejeździe 1 
UPięknej (od alei) do dworca Wiedeńskiego. 
Znalazca zechce złożyć u stróża: Miodowa 16; 
za nagrodą rs. 5.  174

7 klep duży, z wielka szybą wystawową, zlo- 
v woni, wodociągiem i tizema przyległem! po­
kojami, w każdym czasie do wynajęcia No- 
wo-Scnatorska X 4, stróż wskaże. 35950 

powodu wyjazdu do odnajęcia 5 pokoi, la- 
z i en k a e t c. _Sz pit a 1 n a_l—2.____ 32_____

<j araz salonik duży, ciepły, umeblowanie, 
Z usługa. Szpitalna 1, m.fi. 243

Do sprzedania za gotówkę lub do zamiany 
na majątek buz długów dcm w dobrym 
punkcie miasta. Nowy-Świat 2'7, m. 8, dołu 

i od 3—5-ej. 259______

| A lat istniejący sklep spożywczy sprzedam 
IU tanio. Zielna 28, mieszk. 15. _____ 36640
! wiorsty od stacji Wołomin, we wsi Rzy­
mska, jest, do sprzedania lub wydzierżawienia 
dwie włóki ornego gruntu. Bliższa wiado­
mość we dworze. 36486

Kaszel natychmiast ustępuje od Drażetek 
z apteki F. Dziechcińskiego, Krakowskie- 
Przedmieście X 59, wprost resursy obywatel­
skiej. 6r

Akuszerka z dyplomem medyko-chirurpi- 
cznej akademji, zaopatrzona w utensylia 
gwarantujące zdrowie położnic, przyjmuje 

panie na słabość i czas dłuższy, bez legi­
tymacji, radzi w zakresie swej specjalności, 
przyjmuje zamówienia, słabość od rs. 15, u- 
mieszczenie dziecka. Widok X 7. m. 2. 36790

ę klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia z powodu wyjazdu, w dobrym punkcie. 
W iadomość: ul. Marszałkowska X 83, w skle­
pie. 36922

Restauracja do sprzedania, przy fabryce, 
llegzystująca od lat dziesięciu, za przystępną 
cenę. Wiadomość: Nowy-Świat X 41, w owo­
carni. 185

Z kwiatów garnitury balowe po najprzy- 
stępniejstej cenie. Kapelusze po cenie ko­
sztu. Wanda Siwińska Krakowskie-Przedmie- 

ście 61. wprost resursy obywatelskiej. 36873

uolonja do wydzierżawienia na Woli, 2’/2 
R morgi gruntu, z budynkiem. Wiadomość u 
felczera Osuchowskiego, przy kolei obwodo­
wą),przy szosie.256

Pokój przy familji dla przyzwoitej kobiety, 
i Chmielna 29. m. 16.  282 ____
pokój do wynajęcia ze wspólnym przedpo- 
ikojem. Tamże do sprzedania skrzypce do­
bre i tanio._Krucza X 23, m. 10. _200
Pokój umeblowany przy rodzinie dla kawa­

lera rs. 8. Futro i dubeltówka do sprzeda­
nia. Grzybowska 56, m. 13.  201 

Pianistka doskonale grająca do tańca, przyj­
muje zamówienia na wieczory tańcujące. 
Marszałkowska 95, m. 14. 36732

Craccwnia snkien Zofii Winkler przeniesie- 
Fna z ulicy Miodowej X 12, na ulice Marszał­
kowską X 135, m. 11. 166

Krawiec męzki przyjmuje obstalunki, prze­
róbki, poprawki, reparacjo, niedrogo. Mar« 
szałkowska 94,—Chmurczyński.316

Oom murowany 3-pb trowy, przynoszący rs.
2,700, sprzedaię za 19,000, czyli 15% netto, 

potrzeba a do 6,000. Wiadomość: Rybaki 12, 
mieszkania 5, srana od 10—12-oj i od 4—6-ej. 
Tamże pralnię wynajmę. 36777
rsbrj’ka wyrobów maszynowych z motorem 
I gazowym i tokarniami pociągowetni do od­
stąpienia w każdym czasie; cena rs. 4,000 lub 
potrzebny wspólnik z kapitałem rs. 2,000.— 
Olerty proszę złożyć w Biurze ogłoszeń, Sena­
torska X 26, pod adresem ,4,000." 3734r

Magle do sprzedania w dobrym punkcie, od 
iłldwudziestu lat egzystujące. Wiadomość: 
uh Żelazna X 27, w sklepie. 224

Skład węgli z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia tanio. Warecka 7, m. 11. 214

ęklep dystrybucyjno-spożywczy w dobrym 
tJpunucio do sprzedania zaraz. Róg ulic Żela­
znej i Krochmalnej X domu 46. 262 

Cklep mydlarski do sprzedania za rs. 130.— 
uKiosk, Chmielna róg Zielnej. 16r
Oklep spożywczo-kolonjalny, piękny, z towa- 
Orem. za bezcen do sprzedania zaraz. Wilcza 
X 23. 179

oklep spożywczo-dystrybucyjny, między fa- 
ubrykami, z powodu zmiany interesów do 
sprzedania zaraz. Wiadomość na miejscu, ul. 
Smocza X’ 28. __________ 36840

Skład mąki i legumin do sprzedania. Ulica 
Marszałkowska X 73. 36761 

JatEa do wynajęcia od 1-gc stycznia r. b. 
przy ul. Fabrycznej j od X 5, w bardzo do­
brym punkcie. Proszę się przekonać. 23

Kawiarnia z bilardem i całem urządzeniem 
do sprzedania zaraz z przyczyny ważnych 
interesów. Róg ulic Mostowej i Nowomiej- 

skięj.  36794 ____
L/orzysine kupno domów, majątków ziem- 
flskicb. Kto chce kupić tanio, proszę się zgło­
sić osobiście lub piśmiennie do pełnomocnika, 
Marszałkowska X 136, m. 15, od 5 do 7-ej, ra- 
no do O-ej._____________________ 36898

Kawiarnia do odstąpienia oraz urządzenie 
z drugiej kawiarni za przystępną cenę. Ul. 
Długa 4, w kawiarni. Tamże kanapa wiedeń- 

ska do sprzedania.36891

Biagrody rs. 50. Przechodząc ulicami: Wa- 
Hre -ką, placem Wareckim, Świętokrzyzką i 
Pańską, pomiędzy godziną 5-tą a 6-tą zgubio­
no pugilares brązowy, w którym znajdowało 
się około rs. 100, dwa dowody na wysiany to­
war towarzyst'?;’. russkiego, przekaz na rs. 20, 
na firmę Halj erna, kwit na opłaconą ratę to­
warzystwa kredytowego miejskiego, oraz ró- 
żne notatki. Znalazca zechce odnieść na No­
wy-Świat X 51, do magazynu F. Schla- 
gera. ___________________________ £3_____
Na karnawał. „Wspomnienie" walc prrer

Stanisława Radziejowskiego wyszedł z dru­
ku i jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach. Skład główny w księgarni M. Arcta. 
Tegoż autora: „Dwie Miłości" walc, „Urocza 
Dąbrowianka" półka i .Rozkoszne Marzenia* 
polka mazurka 294 ___
Nr 5389 dowodu domu bankowego H. Wa­

welberg, na złożono rs. 260 I prenr. pożycz. 
1864 ser. 8606 9 12038% zaginął. Stosowne 
ostrzeżenie zrobiono. 47r 

ęklep mydlarsko-norymberski sprzedam za-
Vraz tanio. Wiadomość: Bracka X 25, w skle­
pie pieczywa. 36759_____
Skład węgli do odstąpienia. Ulica Nizka 

X 60. 36743

El sobą z kancją poszukuje filji z pieczywem, 
i Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. dla L. 275

Pożyczam emerytom, emerytkom. Oferty z 
oznaczeniem wysokości pensji zostawić w 
kantorze Kurjera pod lit. A. H. 35896

Oklep spożywczo dystrybucyjny do sprzeda-
Onia z powodu objęcia posady i słabego zdro-
wia żony. Leszno 31.___________  8

Skład węgli do odstąpienia. Marjensztadt
X11. 157

pry wam na fortepianie, przyjmuję zamó- 
Uwienia na wieczory, bale i wesela. Święto- 
jańska X 21, mieszkania X 5. 228

Karbowanie, plisowanie koronek i talban 
wykonywa się szybko i starannie. .Senator­
ska 19, m. 7. 119

Kwiatów fabryka Leony Bnkowieekiej Jlar- 
szałkowska 116 m. 18, W ciągu tizechmie- 
sięcy wyuczam kwiaciarstwa; tamże potrze- 

bne panny zaraz uzdolnione i podręczne. 207

Znana pracownia sukien Kazimiery,egzystu­
jąca poprzednio przy Orlej 6, przeniesioną 
została na Niecałą 10. Zawiadamia zarazem, 

iż suknie balowe wykończa elegancko 
szybko.______________________ 36882
} ginęła suczka czarna, pinczerka, mająca p- 
Łłowę łebka białego, odpow. wabi się .Norma 
d. 2 li. ni. po poi. juzy ul. Wierzbowej. Kt 
ją odprowadzi" do hoteiu Rzymskiego X 2t 
otrzyma dobrą nagrodę. -112

Zwierzyna, bażanty para kogn w rs. :> 
kuropatwy para rs. 1, zające od ra. 1 do 1 
kop. 20 sztuka w Gościnnym-Dworze X 117 

K. Buszek. 222

n w arszawskie przedsiębiorstwo pogrzobo- 
IV wo—I-ijalkowskiego, Krakowskie-Przad- 
mieście X 1, (fil ja Senatorska 28)— jest bez­
warunkowo, najtańs’ą i r.ajdystynpowańszą 
firmą; dla zakupi: —Trumien, gotowej żałoby: 
kapeluszy, welonów, wieńców i zamawiania 
kompletnych pogrzebów. 54r  
taiysorfowane pończochy mocne, kolorowe 
W45 kop., skarpetki 35, Zielna 28. ndeszka- 
nia 15.________________ 320_____

Sanki. Jest do sprzedania 10 par sanek, to 
jest 5 parokonnych petersburskich i ó par 
pojedyńczych peter-burskich. Ulica Instytu­

towa X 4 36378
ę Itrzypce paryskie z dowodem, bardzo gło- 
< śue, są do sprzedania. Złota 29, mieszka­
nia 8. 36607

Piramidka kościana de sprzedania za rs. 30.
Szpitalna 5, kawiarnia._____________202

Pianino w conio od 150 do 200 rs. potrzebne 
jest. Adresa składać można w zakładzie po­
grzebowym Swiojkowskiego, Senatorska X 32, 

dom Halpcrna.  39r
Rękawiczki mocno szyte, na 4 guziki, para 
li<5 kop., 6 guz. 95 kop., 8 guz. l.’.O kop. i 
długie balowe w wielkim wyborze, poleca fa­
bryka i magazyn Józefa Lukrec, Tiomackio 
X 3. 8r

Pianistka przyjmuje zamówienia na wie­
czory tańcujące. Pańska 10, m. 37. 188

Reparuje poli‘r.ntje fortepiany, tnełodykonr. 
meble antyki i inne, tanio, dobrze. Leszno

2, mieszkania 30.  323  
Tanio! przyjmuje suknie, wykończenie spie­

szne, również dziecinno. Wilcza 6—8. 287

Wtf __
Z powodu pilnego wyjazdu, jest do sprze­

dania salep na korzystnych warunkach ku- 
piecko-kolonj >luy i dystrybucyjno-owocowy. 
Leszno X 33. _____299

Z powodu otrzymania pesady, jest do 
sprzedania sklep towarów kolonjalnych z 
urządzeniem, za rs. 600.—Wiadomość: skład 

herbaty, Marszałkowska X 130. 313

Panki, bryczkę, jednokonne, sprzedam tanio. 
OWarszawa, Ńowokrochmalna 92 (rogatki 
wolskie). 184_____

Tanio do nabycia fntro skunksowe w do­
brym stanie. Grzybów 6, front, pierwszy 
sklep żelazny, przy bramie._________ 36750

IBlyŻły ładne, gordon, ceter i ułożony oraz 
CTkomoda jesionowa prawie nowa i żyrandol 
gazowy, w zystko tanio. Elektoralna 8. 302

ęklap od 3 ulic, z urządzeniem, tani, lub 
v potrzebny wspólnik kolonjalnr. młodr, fa­
chowiec, zaraz. Wiadomość, Elektoralna 8, 
gdzie wina. 3U1
ę klep wiktuałów do sprzedania z zapssa- 
vnii zinrowemi, za rs. 126, pieczywo opłaca 
komorne, targu od 9 do 11 rs. dziennie. Wia­
domość, Chłodna X 53, stróż wskaże. 288
ęklep mydlarski do sprzedania z powodu 
iSzniany familji. Egzystuje 5 lat. Wiado­
mość, ulica Leszno Xi 18, w mydlarui. 312

EUjamka zdrowa, bez długu, jest do umie 
I"?szczenią, za rogatką Mokotowską X 4, 
stróż wskaże. 209
Rflamki wiejskie, zdrowe, ze świeżym po- 
l1?* karmem w kantorze. Ulica Zgoda 6. 35219Rubli 2,000 do 12.000 i 25,000 do wypoży­

czenia na domy w Warszawie. Wiadomość:
Krucza 23, mieszk. 9, od godz. 3—5-ej.J 6
Oklep dystrybucyjno - spożywczy zaraz do 
Osprzedania. Nowy-Świat 19. 28r

5 pokojów z knchnią na 1-m piętrze, staj­
nia wozownia i spichrz, zaraz do odnajęcia. 

Leszno 33. 53r
Leiiiesienia rozniaite,

Akuszerka przyjmuje panie na słabość, ku­
rację, czas dłuższy bez legitymacji, umie­
szczenie dziecka, ceny przystępne; przyjmuje 

zamówienia na wyjazd. Hoża 5, m. 23. 3f>li>3 
Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość, 

czas dłuższy lub kurację, bez legityma­
cji, umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
X 21. 36869

CU] agio sprzedam tanio. Nowy-Świat Xi 28, 
IVi<'d 5 do 7-ej. Wiadomość na miejscu. 36921 
Wfcjątek ziemski, większy, w gub. grudzień- 
■ ilskioj. na samej granicy Królestwa Polskie­
go, jest zaraz do wydzierżawienia. Gospodar­
stwo i inwentarz w dobrym stanie, budynki 
nowe. Cegielnia i piece do pędzenia terpenty­
ny. Wyrób gentuw. Na inwentarz, kaucję i 
dzierżawę potrzebna jest suma około 15,000 
rs. Ofeity składać w kantorze Kurjera War- 
szawskiego pod cyfrą ,15,090.” 36810

Pokój elegancko umeblowany do wynajęcia. 
I Berga 3, m. 16. 280

(oknie.
no wynajęcia każdego czasu trzy pokoje, 
Uprzedpokój, kuchnia i schowanko, na 1-m 
piętrze od frontu, z meblami lub bez tako­
wych, Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście 
X 43, m. 1, od godz. 2 do 5-ej. 255
Rwa małe lokale bez wilgoci od stycznia.
UNowy-Swiat 25. 36772
no wynajęcia duży, ciepły pokój z ku- 
Uchnią, z wodą, dla pojedynczych osób. Kra­
kowskie-Przedmieście X 4, m. 7. 267
no wynąjęcia pokój umeblowany, 1-e pię- 
Utro. Żórawia 23, mieszkania 2, od 4-toj do 
6-tej. 36914

■ eden lub dwa duże pokoje umeblowane, 
Jfront, Jgowy-Świat 70, m. 5. wejście wyrost 
z ulicy. 48r
I okal frontowy, zdatny na restaurację, obok 
Lcyrku, każdego czasu do wynajęcia. Wiado­
mość: Ordynacka X 7, tt stróża. 115
ilHłoty człowiek, inteligentny poszukuje 
Ifl mieszkania jako sub-lokator. Kator Kurje­
ra N. K. 218
Rd i-go maja potrzebno jest mieszkanie 
U7 lub 8 pokoi, na 1-m piętrze, < d frontu, w 
okolicach Marszałkowskiej od Królewskiej do 
Alei Jerozolimskiej. Oferty pod X 27, przyj- ■ 
mnje biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 15r
Ad 8-gO stycznia, z powodu tranzlokacji 
Ujcneriia, do wynajęcia mieszkanie złożone 
z pięciu pokojów, przedpokoju, kuchni i t. d., 
z wodociągiem i zlewem, na parterze, od fron­
tu ulicy Szkolnej X 5. Wejście od ulicy Mar­
szałkowskiej X 140. Wiadomość u właści­
ciela. 43
nokój z meblami, samowarem i usługą do 
F wynajęcia od 1 stycznia. Ulica Marszał­
kowska X 139, m. 5. 36655
nokoje kawalerskie z przedpokojami do 
“wynajęcia od 8 stycznia. Świętokrzyzka 27, 
u stróża. 69

nokój ładny z wspólnym przedpokojem od 
“Nowego Roku do wynajęcia. Nowolipie 

I X 15, m, 4. 36733
pralnia do wynajęcia na Podwalu. Wiado- 
“mość: Rybaki 12, mieszkania 5. od 10—12 

' i od 4—6. 36776
nokój kawalerski, osobne wejście, z mebla-
1 mi. do wynajęcia każdógo czasu U). Leszno 

I X 61. 95
pokój meblowany, od frontu, zaraz do wyna- 
“jęcia. Krakowskie-Przedmieście 63, mie- , 
szkania 7. 195
r oirzebny pokój duży lub 2 mniejszo, przed-
1 pokój, kuchnia. Elektoralna 47, mieszka­
nia 1. 322


